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ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Ili (VI) WTOREK 28 MARCA 1950 ROKU Nr 87 (1368) 

. . . '' „Bądźmy godni Jego 1m1en1a Uroczyste odslonięde tablicy pamiątkowej na murach fabryki przy 
ul. Ogrodowej w Lodzi, ryc.l;de w 1801 roku pruc.:ował Jako robotmk-farb1an 
:..... tow. Julian Marchlewski. 

Uroczysta akademia w Centralnej Szkole PZPR 
imienia JULIANA MARCHLEWSKIEGO w Łodzi 

W dniu tym Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego Nr 2 ~ 
otrzymały zaszczytną nazwę - jmie nia Juliana Marchlewskiego. 

W Centralnej Szk6!e PZPR w Ło- solwentów Centralnej Szkoły. niwersytetu Komunistycznego w SL.oła musi zaszczepić swym 
dzi odbyła się akademia, poświę- Zwracając się do praco'\\•ników i Moskwie - oto szlak bojowy wiei- wychowankom bezgraniczne odda 

Scelba odmawia wiz wjazdowych 
delegatom zagraniczn„~ na 

eona. 2':i rocznicy śmierci towa.rzy- słuchaczy Szkoły, tow. Dworakow- kiego internacjonalisty, proletaria-0- nie sprawie klasy robotniczej, 
sza Juliana Marchlewskiego, zwią- ski podkreślił: - „Trzeba, abyście kiego patrioty, wielkiego przywód- które,f przez całe życie słuzyl 
zana z uroczystością nadania Jego słusznie rozumiejąc intencję uchwa cy międzynarodowej i polsltiej kla- Marchlewski, wierny żołnierz 

Kongres Młodzieży Ko.monistycznej 
imienia tej placówce, wychow11jącej ly KC, jak najszerzej i najgłębiej sy robotniczej" - mówił w swym re Partii, żołnierz rewolucji. RZY:\! (PAP) - Włoski minister 
kadry kierowniczego aktywu na- kor.zystali z bogatego dorobku, któ- feracie tow. Berler. Zapewniamy Komitet Central· spraw wewnętrznych - Scelba, ~d-
szej Partii. Udział w niej wzięli ry wniósł tow. Marchlewski do skar Wśród powszechnego entuzjazmu ny, ze dołoi:ymy wszelkich sił, a- mówił wiz wjazdowych wszystkim 
przedstawiciele Komitetu Centr:dne bnicy marksizmu - leninizinu, aby- tow. Budzyńska odczytała Ust, wy· by Szkoła nasza stała się godna delegatom zagranicznym, którzy mie-
go P~R, łódzkich władz partyjnych, ście przyczynili się do realizacji tych stosowa.ny w imieniu pracowników swego Imienia. li przybyć na Kongres Związku Mło· 
zasłużeni bojownicy łódzkiej klasy ideałów, jakie przyświecały tow. i słuchaczy do Komitetu Centralne· Kolektyw pracowników i słuchaczy dzieży Komunistycznej, wyznaczony 
robotniczej - członkowie .,Prol~fa- Marchlewskiemu przez całe jego ży go PZPR. W liście tym czytamy: Centralnej Szkoły PZPR na 29 mar.-:a w Livorno. 
riatu" i SDKPiL, WYbitni przodt>W- cie. Do imlenfa Juliana Marchlewskiego. I Protestując przeciwko temu nowe· 

mu, antydemokratycznemu posuni~· 
ciu włoskiego ministerstwa spra,„ 
wewnętrznych - dziennik „Unita" 
pisze: żadna samowola ze strony 
władz rządowych nie potrafi rozluź· 
dć więzów głębokiej solidarności d9" 
mokratrcznej młodzieży na!'i:;ego kra 
ju z mlodzieżą całego świata. 

nicy pracy i słuchacze Centralnej W Imieniu Komitetu Central- K0n1itetu Centralnego PZPR 

Sz~~:demię zagaiła dyrektor Szko- ~~:~i;-t:!~~~t:ak~:~krr.:.:~~= ;_,~:cr:y!:r:e:ic:ir::ą-0ego Masy pracujące Demokratycznych Niemiec 
ły'..i~~~ Br~~;lr::c~~~isty - powie- ~:ęn!~~ i n':fa~aiu:.:~eJk~~~:::: ~o:::r~~:acowników I siu- p o .z d r a w ·1 a ·1 q n a ro' d p o . s k ·, działa tow. Budzyńska - nie koń- będzie poważnym bodżcem do chaczy Centralnej Szkoły PZPR 
czy się w chwili jego śmierci. ·i:"rzy dalszej pracy pracowników tej im, Jullana Marchlewskiego wy-
wódcy klasy robotniczej żyją w Szkoły, jej słuchaczy i absolwen- raża serdeczne i gorące podzięko 
swych dziełach i ideałach, któ;.-ym tów". wanie Komitet~ Cent.ralnemu Utworzenie TowąrZ"Stwa dla Spraw Poko;u i Dobrego 
slużyli. Julian Marchlewski }~st BOJO\VY SZLAK za na.danie Szkole naszej imienia .J łJ 

k~~~e~ałed~~~~a~~~ie r~:ci~~~~~:;~ ~~~~: r~~~~L!~~K~~~!e -:~~~~ego bojownika klasy robot Sąsiedztwa z Polską w Niemieckiej Republice Demokrałycznei 
klasy robotniczej. Dzisiejsza nasza Juliana Marchlewskiego wygłosił Zdajemy sobie doskonale spra- BERLIN (PAP) - Na konferencji Wilhelma Piecka, premiera Grote I kich sil nad ustaleniem jak najściś· 
uroczystość jest jeszcze jednym ogni wicedyrektor Centralnej Szkoły wę, że nadanie Szkole na- delegatów Towarzystwa im. Helmit· wohla i .ministra s1>1·~w zagranicz- Jejszych, przyjaznych st?sun~?w mię~ 
wein, czespalającym nas z dziełem PZPR, tow. Berler. sze.t imienia Marchlewskiego - tha Yon Gerlacha dla krzewienia sto· nych Dt>rłm&era. Prem1<>r Gro:ewohl uzy Demokr:itycznym1 Niemcamł 
Marchlewskiego, rz; dziełem cal'o.go „Członek Wielkiego Proletariatu. jest nie tylko wielkim zaszczy- sunków kultm·alnych i gospodarczych został wybrany honorowym preze- a Polską Ludowa. Zadanie to - glo' 
jego życia". założyciel Zwiazku Robotników Pol tern. ale nakłada na nas również z nową Polsk<~ zapadła w niedzielę sem Towarzystwa. Uczestn'.cy konfe ~i rezolucja - je~:t specjalnie clonioc 

Za stołem prezydialnym zasiedli skich, przez 23 Iata członek SDKPiL poważne obowiązki, zwiększa od 26 bm. uchwala o przemianowaniu i·encji zwrócili się do niego z prośb<! sle rÓ\Ynież z tego względu, że im• 
tow. Kozłowska, członek KC PZ?R jeden z założycieli i wychowawców powied:Lialność wobec Partii i Ko tego towarzystwa na Towarzystwo o objecie protektorat u nad pracą To perialbtycwi po<lżeg-acze wojenni o~ 
i kierownik Wydziału Szkoleniowe- KPP, jeden z współtwórców Komu- mitetu Centralnego. Dla Spraw Pokoju i Dobrego Sąsie- warzy-5twa Dla Spraw Pokoju i Do- raz ic-h niemie<:cy sługusi usih1ją roz„ 
go KC. tow. Dworakowski - czło- n!stycznej Partii Niemiec. uczestnik Szkoła imienia przywódcy poi- dztwa z Polską. brego Sąsiedztwa z Pol!<ką. budz!ć w umy:<la t:h niemieckkh 110~ 
nek KC i I sekretarz KŁ i WK niemal wszystkich Kongresów III sklej i międzynarodowej klasy ro Obrady toez~·ły :;ię pod p1·zewocl- zo"talo~ci szo\yin izmu, szerząc o;;z• 
PZPR, tow. Cybulska - zastę!)ca Międzynarodówki, pr.zewodnicz~cy botniczej musi być przesiąknięta Wniosek w t~j sprawie przyjęty nictwem redaktora O•kara Kurpatha czerstwa przeciwko Pol~cc i przeciw 
k:erownika Szkoły Partyjnej orzy Tymczasowego Komitetu Rewolucyj na wskroś duchem intemacjona- został owacyjnie. i; Drezna w lokalu Kulturbundu. \Yc ko p:ranity na Odrz~ i Xysie oraz u• 
KC PZPR, tow. tow. Mnich i K'lw- nego Polski, wysłannik rzadu radzie !izmu i głębokiego proletariackie Następnie odcz~·tano l uc11walono wszy~tkic-h niemal przemówieniach, trZ)'mt1.i<!C pl'Zez to wysii>dleńcó,,·, 
czyński - członkowie „Prolet:lria- ckiego dla spraw dyplomatycznych go patriotyzmu, którego przykła- teksty depesz do Prezydenta RP Bo- w któr~·ch brali szczególnie żywy u· znajduj<~cych się w Z11chodnich J\'lc111 
tu", tow. Heleniak, Skrzyneeki. Bok, w Japonii i Chinach, '1:ałożyciel i dem jest życie f cbiałalność Julia lesława Bieruta, Prezydenta Niemiec- dział JH'zed~tawicit.>le mlodzieży, pod· czceh, w stanie ust.1wicznego niepo• 
Sakwa i Barlasznwa - członkow:e przewodniczący MOPR, rektor U- na. Marchlewskiego. kiej Republiki Demokratycznej - ki'e~lano konie~zność utrwalenia poJ-o,iu. 
SDKPiL oraz przedstawiciele dyre· p~z) jaz.ny eh, dobro•:~;ied~kil·h stosun Rezolucja kończ~· się słowami: 
kcji, organlzacjl partyjnej, pracow- Z ł . k/ d L:.: • f.• ku - nuędzy obu .kraiam1, polączon ·• . • 
ników i słuchaczy Centralnej S'Z.l;O- oszczy ne miano no o o ODOWIQZKI mi granicą pokoju na Odrie j ~ "ysie ,.Pozdr~wiamy ~a ród p_obk1 
ły PZPR. "„„„„„„„łt„„.„„„„.„.„„„„„„.„„.„u •• „„„„„.„„„„„„„„„„.„.„.„ .... „„.„„H„„„ \\"śród prz,„jętych "·nioskó\Y znaj- ł ~ape'' n1an1y go, ze czynie bę" 

PRZEMÓWIENIE Cała zał I ga PZPB ·1m. 11ARCHLEQlSKIEGD duje ._ię, powitana hucznymi oklaska- dz,ie!'1y }~·szy~tko, aby szerzy~ TOW. DWORAKOWSKIEGO mi, uehwała w sprawie zorganizowa· w~rod 1 1emco" prawdę. o no" eJ 
Serdecznie witany "Przez .zebra- nia w roku bieżącym na obszarze P~1lsc~ oraz kształtowac. stosnn• 

nych. głos zabrał tow. Dworakowski, Niemieckiej Republiki Demokratycz- k1 m1ędz~ ~bu. ~arodam1 na. C<?" 
„Centralna Szkoła PZPR - mówił ne.i uroczystego obchodu polskiego r~z. m~meJSZeJ ! coraz przyJ~z.< 

m. in. tow. Dworakowski - obcho- pode,-.... „,-e zobo••1•-ązan•·a święta narodowego w dniu 22 lipca. ~ue3o;7;eJ podstawie~ prZ)CZYnl!l• 
dzi doniosłą uroczystość, która ;est ••• W9 W depeszy, przesłanej na ręce sze- 3ąc się w. ten s~o~?b. d,? utrwale• 
jednym z ogniw uroczystości, ob:ho 

8 ;1 1 •
1 

b k ó . . bo . • fa misji politycznej Niemieckiej Re- ma pokoJu na S\\ 1ecie • dzonych w całym naszym kraJ·u, po- Gdy tylko rozeszła się wieść o międzyod(lziałowego. W prz.,...za n1 ra r wmez zo w1ązan persone- . ..., 
· · PZPB Nr 2 na za ""łog1· V 1' VI sali' A i· B podJ'ęły ro·w ło'w żłobka i przedszkola, które po- publiki DemokratyczneJ w n arsza· świ"'conych sprowadzeniu do Polski przem1a.nowan1~ • • .,,.. . " kł d J I l\la chle k e n1'ez' "obowi·ązan1·a długofalowe. Po- stanawiaJ'ą podnieść opiekę nad wie - Friedricha ·wolfa - uczestm-dro<>'ich nam wszystkim prochów ~e a Y im. u iana r ws 1 g~, ~ b d · n 

dne"'go rz naJ'vviększych działaczy pol zawrz~ło t~ na s11lach. i;>rod:ikcyJ- dobne zobowiązania podjęli nracow· dzieckiem do najwyższego stopnia. cy konferencji proszą go, Y u '.!:le 1 
eh b ach T t Z~" praco nicy energetyki· 1' ruchu. Wars"tat" Referat szkolnictwa '1:awodowego narodowi polskiemu zapewnienia, że skiego i międzynarodowego ruchu ny . 1 ~ rur . · u a_J J'• - ·~ " r· • 1 · · R bł" robotniczego _ Juliana Marchlew- wał 1 ?z1a!ał wielki boJownik klasy elektryczne postanowiły w najkrót- urządzi salę produkcyjną, w kt6re,.i P?->tępowe sily N1.em1ec n~J. epu I· 

si<iego, Komitet Centralny naszej 

1 

robotn1czeJ. . . . szym czasie wykonać i oddać do byliby zatrudnieni rnmi młodociani. k1 _Dem?kratycine? uwazaią dob~o· 
Partii specjalną uchwałą postanow:ł Dla a:apoznania się z Jego. ?:yc1em, użytku sygnalizację przeciwpożaro- Zobowiązania napływają, w dal- sąs1ed:>:k1e stosunki z Polsk!! za m.e­
nazwać jedną z bardzo ważnych pia P?wsta~o w. za~ład:ch 27 !:tółek stu- wą, nową krochmalarkę elektrycz- szym ()iągu, świadcząc dobitnie, ze odzowny warunek utrwalenia pokoJu 
cówek partyjnych _ Centralną Szko d1owam;;i zyc1ory:s~ Juliana Mar- ną, uruchomić 2 S'larpacze i frezar- cała załoga pragnie godnie uczcić I i ze dla sprawy tej będą prac.cwały 
ł P · • I chlew·kiego na ktore uczęszcza ol·o kę. Prócz te.go rzłożono wiele innych pamięć wielkiego bojownika o pra- z całym zapałem. ę ZPR - imieniem tow. Maren e ~ ' - ' zobowr'ązan·. wa klasy robotniczej, Juliana l\lar- W przyjętej jednomyślnie rezolu. wskiego. Io tysiąca oso.b. . . 

To, co przeżywamy dziś, jest dal- PodC!'Zas med'Zleln_e.1 uroczystoś~1 chlewskicgo. j cji podkreślono raz jeszcze zadanie 
szym rozwinięciem i prrzyswojeniem rz:aloga przyrzek~a, ze strzec oędzie po:!~:~~ł !;,~~~:~j!zaln~~:~:: M. S. Towarzystwa - pracować ze wszyst 

Rzqd holenderski 
uznał Chiny Ludowe 

HAGA (PAP). - Ogłoszono t'.l ko 
munikat, stwierdzający, że rzqd ho­
lender.ski uznał Chińską Repuolik~ 
Ludową. Równocze~n!e komunikat 
podaje, że rząd holen~ers!d cofnął 
u.znanie rządowi kuomintangowskie­
mu. 

sobie przez naszą Partię wzniosłych za~zczytnego mlan.a fabry.ki, a wy-, botników, przeprowadzić remont 1o 
haseł internacjonalizmu i pM!~ta- tęzo!1ą pracą codz!enną me poską~ kalu I.Jigi Kobiet, ZMP, remont por­
riackiego patriotyzmu, którym sI'Jż,vł wysiłków, aby stac. się przodujący°! tierni i do końca roku uporządko­
tow. Marchlewski. Centralna Szkoła zakładem, wykonuJącym P!tzedter:rn: wać 50 mieszkań robotniczych w 
PZPR będzie realizować pod za.sz- nowo swe plany produkcyJne. domach fabrycznych. 
czytnym imieniem wielkiego bojow Robotnicy postanowili uroczystość 

Imperialiści nie ufają sobie 
Wzrost rozbieżności między W. Brytanią a USA nika klasy robotniczej - tow. Julia tę uczcić zwiększoną wydajnością W wydziale mecbanfcmym, bry­

na l\larchlewsklego - swoje zada.- pracy. Do rady zakładowej już od gady podjęły rz:obowiąrz:ania długofa­
nia wychowywania kadry klerowni- wczoraj rz:aczęły napływać zobowią- lowe, zapowiadające skrócenie cza- LONDYN (PAP) - Korespondent glo-amerykańskie w dziedzinie han- dent - zaostrzyły się 'I". ostatnim 
czych aktywistów naszej Partii. Ko· za.nia. A więc w tkalni 281 tkaczy i su przy montażu. Referat BHP zo- waszyngtoński „Sunday Times", prze dlu światowego i finansów między- półroczu do tego stopnia, że dalsze 
mitet Centralny podejmując donio- 23 inajstów przystąpiło do współ.za- bowiązał się dostarczyć do 1 inaja bywający obecnie w Londynie, pod· narodowych. ich trwanie może zaszkodzić poważ-
słą. uchwałę dał wyraz uznania dla wodnictwa długofalowego, Oddział 250 szaf czterodrzwiowych i założyć kreśla wzrastające rozbieżności an· Rozbieżności te - pisze korespon· nie stosunkom między Wielką Bl'y-
wkładu I zasług pra-0owników i ab- II przystąpił do współzawodnictwa 5 umy\valek na salach produkcyj- t · USA w d · d · · 'ł nych. Młodzież zobowiązała się do amą a · zie zmie wspo pra-

Uroczysta akademia w Zgierzu 
w 25 rocznicę śmierci Juliana Marchlewskiego 

W sobotę ,w godzinach popoł~1-1 „W osobie Juliana Marchlelłskte­
dniowych odbyły się uroc:>:yste ak:.i go - mówi tow. Kubicki, czcimy 
demie w 25 rocznicę śmierd tow. człowieka o wielkim sercu i kryszta 
Juliana Marchlewskiego w Piotrko !owej duszy, którego życie codzien­
wie, Tomaszowie, Pabianicach I ne i stosunek do towarzyszy walki 
Zgierzu. Na akademiach tych klasa może być przykładem dla zolnierzv 
robotnicza wyrażała swój głęboki ruchu robotniczego. Życie Juliana 
hołd wielkiemu bojownikowi o So- Marchlewskiego jest ściśle spojone 
cjalizm. · · i powiązane z jego walką o lepsze 

Scena „Lutni" w Zgierzu tonie ~· jutro naszego narodu i proletariatu 
czerwieni. Z jej głębi spogląda n;, międzynarodowego. 
salę poważny, twardy wzrok wiei- * • * 
kiego bojownika o socjalizm, nad 
nim napis: 25 rocznica śmierci Julia 
na Marchlewskiego. 

W cześcł artystycznej wystąpi! 
T.cspół ŻMP-owski Liceum Handlo· 
\Vego w Zgierzu. 

0.nia 10 kwietnia ur.ządzić boisko Nowy kandydat na prem·iera Belgi·i· cy ekonomicznej nie ma pomiędzy sportowe, a koło ZMP. z bielnika, tymi krajami zgodności ani co do 
uporządkuje sale produkcyjne. Pra- wspólnych celów, ani co do metod 
cownicy działu rachunkowo - tinan- pro' bu·1e rozw1·qzac' ,,sprawę kro' łewskq&I ichwosiąf~ięlcia.h k ł h k .„ sowego zobowiązali się wyrównać o lCJa nyc o ac amery an 
zaległości i wykonywać systema- I be 1 Alb rt D R 1 skich - stwierdza korespondent -BRUKSELA CPAP). - Po niepo- ra e eveze. ozpoczą on UJ'awnia sie pode3'rzliwość w sto~urt• tycznie dalsze prace. Wyd,ział zaopa d · f · " · trzenia postanowił rz:re11izować wodzeniu dwóch kolejnych kan y- „r~mo"'?' m ormacyJne w ,;prawie ku do zamiarów An~lii. Rozmowy Vł 
wszystkie zamgwienia. wynikRjące z datów katolickich - trzecim kan- zazegnama kryzysu rządowego, wy- sprawie układu handlowego mię'.iz~ 

b · • d k · h N' dyda~em na premiera Belgii jest li- J wołanego sprawą ewentualnego po- Ani:;lia a Niehm1mi z:ichodniki wy• z_o_o_Wl_ą.;,.z_a_n_....;;.p_r_o„„u_c...;y...;J;..n..;.y_c_. __ i_e_______________ wrotu Leopolda na tron belgijsld. wołały w ameryk;iń~ldm minister• 

Wł k P t• s • 1• t Deveze oświadczył dziennika:z•Jm, stwie finansów takie podejrzenia, ze os a ar 1a OCJa IS yczna że spróbuje znaleźć takie rozwic1za- musiano je przerwać. w Waszyngto4 

. nie „sprawy królewskiej", które by- r:ie wyrażano obaw~, że warunki an-• I • f ł k l"ł k d d G • loby do przyjęcia dla katolików, Ii- gielskie zmierzają do wciągnięcia 
P lę DUJe aszys OWS ą no I y ę rzą U e aspen .riemiec do bloku szter1inC"owcgo. ~ berałów i socjalistów. W razie n;e- Nie rozstrzygnięto dotychc?.as sprą 

RZYM (PAP) - Kierownictwo I Deklaracja podkreśla ogromne zna­
Włoskiej Partii Socjalistycznej ogło· czenie polityczne imponującej jedno­
s1lo deklarację w sprawie ostatnich ści, zademonstrowanej przez proleta· 
wydarzeń politycznych we Włoszech. riat włoski. 

powodzenia tej próby· Deveze pne- wy europejsldej unii clearingo\ve.i, 
widuje rozwiązanie parlam~ntu i rachunków szterlin ·,·ow·.-ch i wielu 
rozpisanie nowych wyborów. I innych mniej ważn;ch ·zapdnień. 

Na sali - robotnicy Boruty, tkacz 
ki kombinatu wełnianego, pracowni 
cy instytucji - z uwagą przysłuchu 
ią się słowom pierwszego sekretarza 
KM PZPR tow. Bana~iaka, zagajają 
cego akademię. 

·--------------------------------------------= Kierownictwo Włoskiej Partii So· Ameryl,anie włoskiego, pochodzenia 

Orkiestra Boruty gra „Międzyna­
rodówkę". W prezydium zasiadajq 
przodownicy pracy, przedstawicielt­
organizacji, władz. 
Głos zabiera tow. Kubicki, sekre­

tarz KW PZPR. - W prostych sło­
wach prelegent opisuje życie Juli<1-
na Marchlewskiego, prowadzi słu­
chaczy do Zurychu, Niemiec, Rosji, 
wspólnie z nim sala przeżyw9 

KOMUNIKAT 
Dziś 28 marca 1950 r. o godz. 16.00 w sali CRZZ 

ul. Traugutta 18. odbędzie się odprawa przewodniczących 

Szkoln-ycb Komitetów Rodz~cielskich 
i Opiekuńcz-ych 

Referat wygłosi Sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR 
tow. Uzdański n. t. „VI a l k a o p op r a wę wyników 
nauczania" 

Po referacie dyskuaja. 
Punktualne przybycie obowiązuje. 

cjalistycznej piętnuje politykę rządu, 
dążącą uporczywie do złamania woli 
mas pracujących, które walczą o 
chleb, wolność i pokój i w obronie 
prr.w gwarantowanych przez konsty­
tucję. Stwierdza ono, że akcja chło­

pów i robotników włoskich jest w 
pełni usprawiedliwiona i legalna -
w obliczu nikczemnego egoizmu kla-
sy panującej, popieranej przez rząd, 

protestują prze~· rrorowi 
policyjnemu we Włoszech 

NOWY JORK (PAP) - Przed 
gmachem konsulatu włoskiego w No­
wym Jorku odbyła Eię demonstracja 
Amerykanów, pochodzenia włoskie· 
go, na znak protestu przeciwko roz 
strzeliwaniu przez rząd de Gaspe.ri 
robotników włoskich. 

strajk u Poznańskiego, emigrację. Wydział Propagan-iy Oświatv i Kultury 
lata nieustępliwej walki z ooortuniz Komitetu ł..ódzkiego PZPR 

stanowiący jej narzędzie. Deklaracja 
kończy się apelem do mas pracują· 
cych i do wszystkich demokratów, 
by walczono nadal o zmuszenie rządu 
do urzestrzel!'ania konstytucji, 

Przewodniczący rady postępowych 
Amer~'kanów pochoJzenia wlosk!eg') 
Aiiero, i sekretarz Malgi wręczyli 
w konsulacie oświadczenie. zaadreso-

wane do premiera de Gasperi, w któ~ 
tym wyrażają „głębokie oburzenie 
i trwogę z powodu kl"wawych reprc• 
sji policji wloskiej". Okrntne repr~· 
sje policji włoskiej - brzmi oświad· 
czenie - przypominają stosunki, pa­
nujące w faszystowskich Włoszech. 
Rada postępowych Amerykanów po· 
chodzenia włoskiego domaga się, by 
rząd de Gasperi natychmiast położył 
kres okrutnym napaściom na robot• 
ników włoskich i chłopów, 

mein. ·I ·--------------------------------------------------



Sir. I Nr B 

Wielki Polak -bohaterski żołnierz Uchwała KC Komunistycznej Partii Chin. 
1 Sflaie nmzerztnia współpracy z bezpartyjnymi 

(W t • • , • ś PEgIN (PAP) - Jak donosi agen· 

rzee1ą rocznicę sm1erci generała Karola wierczewskiego) ~i·K!'!:~~~ef0~~i g:f~ 
N a~ęknieJsr,e 1111ce naszych I dyc.fe naJiepszych aynów narodu pol I prz.ełO'lonego, a zarazem szezerqo to Byl pra1wddwym i wiemsm s111em pnyjtł nehwałę, polecającą wszyst. 

mia.st nazwaliśmy Jeco bułe- akłego, tradycje KośclUSZki, Jarosła warzyaa bęąranicznie oddanego klaay roboUtlczł!'J. .Pnea; cale tycle ki• członkom partii rozszerzenie 
niem, Jego Imię wyplsallmly nad wa Dl\b;owskiego, Bema. l sprawie lndu polskiego, sprawie kia koasekwenłn!e "'Uczył pud .-aaaa. i •e~eaie ł11czno9ci z masami lu· 
bramami Oll!Judowanycb fabryk, Do poi bitewnych Caroliny, do sy robotniczej, sprawie mlę«hyna- rami Lenina l Stali.na, trał na •a.tJ- drlrw~m1 i a bezpartyjaymi demokra· 
azk6ł I 4zieclńców. '!17-Y la.ta minę- p~sklch baeykad Komuny przyby rodowego proleta.riatu. Pań.<Jtwa. Soojali.zmu - Zwilr*u Ra tanu. . 
ło od śmlMcl Wielkiego Polaka, bo- ly sllłewne nwz;wy, obficie zr~zone Karol Swierczewskd byl plomlen· dzieckieco - obroócy wohMlid tnie P-.rtla naea· - etwiet:dza. uchwała 
h:itenkiego żołnlena • lłewolueJo- krwią miast 1 'Wlłi his.7<Pańskich - nym patriotą, był patriotą, dla.tego podległ4JŚC1 WllZY5'tklcll mareclów. - osiUnęła. wielkie sukcesy w dzie-
msty, generała Karola Swlerczew· Beldlite, Quinto, Lopera. „Eł Gene- ie był internacjonalistą, walczył ~ Xaro1 Swluczewski - jeden z neJ dzinie zjednoczenia bezpartyjnych 
sklego, &le żyje 1 zwycięb Idea, o ralle Polacco" - legenda.my rene- p12yJaźń między ńarodami sza.no- lepszych ludzi jakiidi W>'dala pol*a mas. Należy jednak poczynić dalsze 
którą. w::lczył. rał Walter chwałą okrył polski na- wał pracują<:ych każdej n~rodowo klasa robo.tnicza, Jeden z na.Jlepsąch W'f8iłki w celu przez.wyciężenia ist. 

Ciężka i twa.rda była Jego dro(a ród: całą swą energią. całym swym śd, walczył ze wszystkimi wyzyski· synów narodu polakieco, wielki pa- niających braków i zacieśnien~a 
!yclowa. Droga ta wiodła przez entuz.ta.zmem, całym sercem i mny- waczami. bez względu na ich narodo- triota i rewolue~onisła. - ~anie współpracy z bezpartyjnymi. 
wnystkie fronty, na których toczy• alem służąc za.wsze i wszędzie kia· wość. Inter.nacjonalizm i próleta- 7.aW&re w pamięci na.roou poilllt.J.e&'o Uchwała wzywa. organizacje par­
ła. się walka. o wolność, o sprawie- ale robotniczej, ahcląc wlemie Pol- rlacki patrlołY7411 głęboko weszły w jako w.iór żołnierza demokraeli, łill tyjne na wszyst1.-ich szczeblach i po· 
dliwość, o szczc:ście ludzkie. Wiodła sce. krew generała Swierczewskiego. Ko oierza socjalizmu. stczegółnycb członków partii, by 
przez fronty wojny domowej KraJu W la.taclt 19'4 - 1945 wpisal On chał ludzi, był niestrudzonym bojow Nie o każdym śpiewa.Ja\ pleśa, przestudiowali ze szczególną uwagą 
Rad, pnez spaloną słońcem Kastylię, w księgę dziejów narodu polskiego nikłem o S"LCzęścle swego na.rodu, o lecz to Imię opiewać b~lłł teą zawarte w mowie, wygłoszonej 
przez wsie białoruskie, bronione nowe karly, pełne nieśmiertelnej szczęście narodów całego świata, o ono potrafi się w.mieść przez Generalissimusa Stalina na 
przed fas-zystaml, przez wyzwa.lane chwały, poprowadził żołnleny pol- trwały pokój mięchy na.rodami. 1 ponad historię legendą. pi~ym wszechzwiązkowym zjeź.. 

dzie kołchoźników-szturmowców ~ 
19 lutego 1933 roku, a opublikowail) 
w „Zagadnieniach Leninizmu". 

Poleceru> również przestudiował 
przemówienie Mao Tse-tunga, 'Vfr 
głoszone na zebraniu politycznej l'llo 
dy ludowej okręgu granicznego Ye­
r.an dnia 21 listopada 1941 roku. Mao 
Tse-tung powiedział wówczaw. 

„Partia Komunistyezna jest paw 
tią polityczną, działającą w inte­
resie na1·odu i mas Indowych, 
a nie mającą żadnych interesów 
egoistycznych. Winna ona być 
kontrolowana przez lud, a nie 
działać wbrew woli ludu. Czło~ 
kowie partii powinni stać wśród 
ludu, stanowczo zaś nie ponad 
Indem. Przyjmujemy jako usta· 
loną i niezmiennlł zasadę demo­
kratycznej współpracy s bezpar­
tyjnymi". 

od najeźdźcy hitlerowskiego ziemie skich, wa.lezących u boku Armil Ba.­
polskie, dziecklej, P®rowadził Kościuszkow 

Warszawski metalowiec od Gerla ców do walki o wyzwolen~ ziemi 
cha wyrósł w walkach - Jego Imię ojczystej, poprowadził na ziemie 
okryło się nieśmiP.rleln- &ławą, rO'L- piastowskie, nad Odrę. Nysę 1 Ba.ł­
brzmiewało w pleśniach nad· Ebro, tyk. SWIATOWV OBOZ OBRO~COW POKOJU 
nad Oką. nad Wisłą. Jego postać WZl'!IJUODY był Wielki Generał, 

stała się symbolem walk.i o na.rodo- 1dy po tylu latach rozłąki pierw- d • h h I I d k ' ł 
w~=:; ;:z~~!!~~- pól bite ~z :ai:ii!:!;:~~~t=::m~ N:: groma Zł w swye szeregae po ow~ n z ose 
wnych, Okryty sław" wielkiego żoł· .:11-1-' chodził d d i "' sauuu, · ra osny po na w - {]chwały trzoolej sesji Stałego I -„PoPieramy wałtlli14* .JGIW- -~w rucha obrony poko-
nierza. wróci.wszy do wolnej Ojczy- ślańskich polach. Komitetu Swiatowego Kon'"'esu OuriA by na obecn...a --&.S Mah· ' · ' mlllonow' ---.h ludzł 
zny - generał Karol Swierezewskl G al t t b '"& ... ...„ ......,,.. ,.. ..,..,_.,,„ 

„ ener e na am Yin r.r.egu Obrońców Pok<>Ju, która odbyła si~ go Komitetu Swiatoweco Konpe we ~ częicładl. świata. 
z;Inął od skry~obójczych kul ukra· są strzelcy wybo:rowL„" w Sztołtholrnie w dnia.eh 15-19 mar su Obrońców Pokoju uznać wa Zbieranie ......._._ów pod apelem Sta 
ińskich fasz~ów podczas pełnienia wr„,,.,. _, ł · --:Y"'• _..,.,. „.ę S1Pr.zec• :wa z sizeregu ca r. b. św1ad,czą., rie św.latowy ruch zbrodniczy t~ l"lhil, kt6....,. -•sw ~o K~ - to oc11HJwiedzla.łna 
słuźby, "°'ln"'1 na „olskiej ziemi, na [ ....,._ i? ..,... .„ -

...,. 'P ~ w"""'ow · w obronie pokot.• wkroczył w n"""', szy użYJ'e broni atomcwveJ.„ W,..• 1 GtWOZ:vUla Hałalnośc; kaidy ucz-
której się urodzll, w walce z wro- nn-""~ ~k Id _.._. __ , „„ _„„ -,..„.,."""'1 „.., ą ""''"°""• wain"- fazę rozwoJ'u. W CUTVWO kem- piliśmy obecnie w nowa fa-z„ W'3l el- a:lowiek, mczerze ........... ,.,.Y po 
giem godzącym w na.JźYWotniejsze ł st" f t ł „ -"„ ~ "" „ - " ..--~ 

zanurzy ę, a a prys a. sekwentnym i stałym d"""'niu do ki obrońców ,..„ko:i11„. W wielu k~'·· winien w miarę swoich sil 
interesy klasy robotniczej, godz"-- T - t k · ·1s - i i ..,,..- .....,. " -„ „ oc orze· a na.Jml zawsw ee e: spowodowania zakazu barbar.zyń- kraJ'a.ch zakończ-.•ł sin okres .,....;_ l\~~ w nłej add.al. B"""·'e to sta-
cym w Polskę Ludowa z....t~ął na w· ł " " " -· . ...,., ~ 

.., 6 ...... iS a • ski,,.; broni atomowej, sesja. -:yj..Ja. ta.cJi, ro'71'UW'7'."'la. i„ faza clr.ia- D&\lriło '-o 1'kład w wielkie i szla-
p csterunku jako zołnierz Rzeczypo- Imi K"'~ 1 Swie ·~ ..-'kl . ..., „._ "x ..,..--..,, "' .,.. · 

ę ..... e a r.,,,e„„. · ego, ge- Jednomyślnie nasten.ujący apel: łań. Wk-n-•0 "'-y obecnie w fa· chełne dzieło --lenia TU>.k&ju 
...nolitc,• - żołnierz ludu polskiego. ne 1 • b "-ika ł„„.,. jest · ""' • .,..,....,.....,.li& ----- .~ .„ ~ ra a 1 ro 1h"' • z .......,one nie ,,Domagamy się bezwarunk1>we .,...,. walki przeci·-'- __,,....___. a„ •• pok-oleftla i „okoleniom 

Ka.rol Swierczews.ki, wierny Zol- ---·-· hist . . lk . -.. ...... V w,_ „ 
roze.-w.....,..e z orią 1 wa ·anu a 0 zakazu broni atomowe•, ja.ko zbroJ·eń". _._ 

nlerz Rewoluc~i Socjalistycznej był D · Anni" w · k p Iski • ~ .,..„-sz-. 
rugiej 1 O.JS a 0 ego, oręża agresji i masowego nis:zcze Xoaaekwentue, wytrwale dąienie 

komunistą, wychowankiem szkoły walczącej u boku Armii Radzi.ee- nia ludzi era.z usta.nowienia ści- Uchwały sesji sztokholmskiej po-
Lenina - Stalina i właśnie dla-tego, klej, złączone jest nierozerwalnie z siej k~troli międzynarodowej siadają olbrzymie ~ 'IUadał do clziałania jest w obecnym okresie 
że był komunistą, był gorącym, pło- Odrodzonym Wojskiem Polskim, z nad wykonaniem tej uchwały''. cze 1 ~raktyC21De. ~ozpasani „at<?- oechą charakterystyczną ruchu o-
miennym pa.triotą, patriotą kocha.ją- Warszawą, z Polską Ludową. Będziemy uważali za zbrodnia mowcy , prz!goto':"l1Ją4?Y n<?wą W<>J-: brońców pokóju. Delegaci sesji skon 
cym własny na.ród, walczącym o je- w sr1;eregacb Polskiej Pa.Tł.ii Robot rz~ wo·enn· 0 n d któ pierw nę, w któreJ zanuerza3ą uzyć bron1 tatowali, że w ciągu ubiegłego ro-
go wolność, ll'ozkwit, szczęście, wa!l- nlczej, ja.ko c~lonek _Koll!1tetu Ceu- szy utiJe ::Oni !~~~ prze- ~toi:n?wej, otrzymal~ powaine ostrze ku ruch obrońców pokoju znacznie 
czącY'l1:._wszędzieWtam, gdzie ;przelel- tralnego od.Ila.Je swoJą, Wledzę_ i za- ciwko jakiemukolwiek kraJow1". zeni~. SJ?adnie, na nich Olr-OllUI~ od- się rozszerzył i okrzepł. Ruch ten 
wa.no ou·ew „za. aszą i na~ wo - pał bud~aniu gm~chu ~oweJ P_ol- „Wzywa.my wszystkich lud.z! JJ~WJed~alnośc pl.'2ed naTodam1 za 
ność". ski, Polslu rabo~ców 1 l'hl'!'pow. dobrej woli na całym świecie do w-zy~t~ C:W~.a~t' zbrodnie. stanowi obecnie silę, z którą muszą 

Warszawski robotnik, który dzięki Polsk! wolnej od ucisku. Polski ł,u- . kla~ania pn-dpisów pod tym ape 
1 
Wczesn~eJ cz~ po:aueJ _~usma kara się Ueąe KW przy1ot.owaJące no-

soojalis.tycmcmu państwu radziec- doweJ. . ' . · . I Iem". doslęgnu• ten rząd. ktory 1>ierwvy . wa wojnę. 
kicmu nabył ogromną wiedzę i do- Znaj~ Go .1 cenią z?łn1 crzr. kocha Apel ~es·i 0 zwołaniu Drugiego 7astos.uJt .~roń atom.ow~. Rząd taki 1 z · ogłoszonych na sesji sztokholm 
swiadczenfo wojskowe, wysoko pod- Go cala. ~rnu~ z ludu .1 dli\~udu stw_o , Swiatowcgo Kongresu Obrońców Po sako całos~. or:iz kazcl:v czło-ne.k. t~ro ;:k.iej danych wynika, że w skład 
niósł sztandar walki o wolność i spo rziona. C1! ktorzy 1. ~1m b.1s~o wspoł 1 koju g\o„ . rzą?n uwaz!1m b~~ za zbl'odruarzy Stałego Komitetu Swiatowego Kon 
łeczne wyZWolenie, kontynuując tra pracowali, 7Jt:>.ją Go 1: ko naJll"ps-,;ego I .. Zwra<~amy się do wszvstkich woJeunych 1 poniosą w 7.~tkit' WY- 1.fe u Obrońców Pokoju wchodzą 
••••••••••••••••••„•••„•••-••••••••••„••••••„••„.„ •••• „ .••... u •••• „ •••••••• „ . • • •. „.„..... ludzi dnbre.._i n·oli z pro.pozy~ją p~y\\~a.iace 7 tego i')'"tułu kon.sek":en- !i2 'Tarodowe K.om.itety Obrońców 

wyzn aczenia pr;r,edstawicieli na c.ie. Puko.iu. W różnych krajach odbyło 
Drwti Swiafo\vy Kongres Obroń- Gigantyczny plebiscyt ·ię ~'1. konferencji i kongresów o-
<·<•w Pc>k().iu. ktiJry otlhi;dzle się I ·· . . . . · ~ro!'~mw pokoju. ~e Francji lstnie 
w 1" kwartale 1950 roku we ooko1owv IJf' 3 t~„. Rad Poko3u, które zespala 
Wlosz cll'". · „ . _ . . . . . . .hl ty„iace organizacji rejonowych i 

„Zwr acamy &ii: do ws~""'tkich . .Siła . teg? '?'\rzdezeni.:,. )Jłyme .:.ląd. fal>ryc:znvcb. We Włoszech istnieje 

Uroczystości w cal,m kra ·u 

ku czci Juliana Marchlewsksego 
WARSZAWA (PAP). W całej Po!-1 czej związane zostało na za.wsze z i,:-rup s:połe~7.nych i religljnyc.h, ~e faopiera<' " ~c: ą m; 1~1.'„''i' 1m~j I :u1 tys. komitetów obrony pokoju. 

nceQdbyły.się uroczys te obchody naszą fabryką. Dlatego Jlt·o1,<>m1jc: w! d? dziafac:tv k~iltury! do wszyst· ,~u'~: ;i"~s~f~i .mi:;;rv<: s:a 'Y poDMi 4t pafui\wacb rozwinęła 
d la ucz.częnia pam ięci wielkiego e imieniu za logi, ab~· fatirY<' ł.' nas:r.ej · k~eh u:z:1wych .ludzi, którzy - , lv Komitt>t \\ znva d od ii ~~i te- 1 ~1.ę szi:.roka ka.Jl!pa.nla na rz~ ogra 
wolucjonisty - Juliana Marchlew- nadać nazwę: \ 'łocłaVl'S.kic Zakłady 1 niezaleznic od ach poglądów w .,;

0 
apeh · 11 P l a mc:teota :zbrojen, zakazu broni ato-

skiego. Na nic· di>miach, masowych Pa.piernicze im .. luliana Marrblew- •prawie pny.czyn obecnego 11a- • 1· woweJ. Wystitpienia w obronie po-
zebraniach i manifestacjach miliono skiego." piP,da sytuacji międzynarodo- O.macza. to w pralHYt'e zebranie koJu pnyjmoJ~ ~ poszczególnych 
we rzesze pracujq.cych dały wyra ·z Roootnik te:,i .;<>mej fabryk i pa p;e- wej - ocl<'Zuwają :zaniepokojenie wielu milionów J>Gdpi ów - w ku- państwaełl rennai.łe, coraz bardziej 
swe1 niezłomne.i woli pełnej re~liza- ru, ob. W:'cł aw Toma z.cwskl o- z tego powodu 1 pra.gną Pr:t'Y'\TÓ dym kra ·u, w każdym mie-:t'łe. w konkretne fermy . .Jako przykład siu 
cji Jego wzniuslych ideałów: solidar świadczył,: „Wniosek towarzysz cenia pokojowych stosunków mię każdej wsi. lm wię«ej ·lbierze •lę :iyć moif' bohaterski ruch robotni-
noki i przyjaźnj z ludźmi i>racy na Głodowskle«o jest W}'razem tei:u. co dzy rutrodami. podpisów, t~-m więk ·za bi:<lzle ilol•- kuw Pońo"J'Cb krajach Europy 
całym świeóe i zbudGwanla socja· czuje cała. załoga m:.szej fabryki. Pro „.Jako pod!!tawę do osiągnięcia eJa pod?Agac:r.y wojennych. . :T,achodnieJ, którzy odmawiają wyła 
llzmu w Polsce. ponuję, by już dzloi skierować pro- poro:mmienla propanujcmy WY- dunku amerykańsldqo sprzętu wo 

* • * śbę o przemianowanie nimwj labry- da.nie zakazu broni atomowej 1 Stały Komitet i w::::z.ystkie oriani- Jennąo. 
We Włocławku. gdzie urodził s.1ę kł do naszych wła<h naczelnych. potępienie k.go rządu, lttóry zacje obrońców pokoju ~ą musia-

.Tuhan Marchlew ski, ludność w 25 Prośbę naszi\ popieramy ~yne~. pierwszy użyje broni atomowej". ły dokonać ogromnej praC'y dla 7.01'- Za· J>()kojem 
rocznicę jego zgonu udekorowała Czynem trm są i;iasze. zobow1ą.zama Propozvcię tę v.rysunał w ewoim ganizowania tego pow.szechnero, o-
dQmy flagami i portreta1ni Wielkie- produkcnne, ~1erza.iąe~ do .szy~- . przemówien iu przewodn cząey Sta.- błie7onego na skalę Ś\Yia.tową, wy­
go Polaka. szego w~kcmama Planu .6-_1.etmego . I lego Itomitetu Swia:Uiwego Ko.ngre- rażenia woli przez masy htd&We. Do 

Dnia 25 bm. na ulicy Bojowników p Ob. Wacła.~ Tomasze~s~i oraz ob:! su Obroiicó"I Pokoju, uczony fran- pra.c:v tej winni być wcl~ nie 
. . asałka zlczyl! _w im. 1eniu załogi , nu~•·.! ""-ydA•yI· JAI"ro~ _ Curi·e re- tylko wszysry ctYDllł Wiała.cze ru-

Proletal1iatu odbyła sie uroczystosc k I • "'• r~ ~ ~ u • h l ·11 - k'--_. 
onk. ·retne zobim. 'lą.zan. ia.. 1_1sprawn. ie- preze'ntuJ'ący uczci'wych 1. Post'"'PO- c u, a e 1 m1 .... 1y nowych a •;:rw•-

odsłonięcia tablicy pamiątkowej, dni · ..,. stó 
wmurowanej w ścianę domu, w któ ~~ ?racy,,po esiema JeJ, '\\rydaJno- wych ludzi nauki, którzy nie chcą w. 
rym mieszkaP Marchlewski. s 1 1 jakosci. być wspólnikami podżegaczy wo- Zbieranie podpisów pod clokumut 

w uroczystości w:zięli udział: * • * jennych. Propozycje prof. Joli.ot - tern, źądającym zakazu broni atomo 
przedstawiciel KC PZPR tow. wice- PodobnQe uroczysty przebieg mia- Curie p®arli inni uczestnicy sesji. wej oraz potępie.nia ty<!h, którzy :za-
m.łnister Sokorski, 1 sekretarz KW ły także liczne akademie i w innych Socjalista włoski, Pień-o Nenni, o- mlerza.ją użyć tej hToni, OZJllUllZa 
PZPR tow. Misiaszek, dr. Jadwiga miastach Polski. I śwladezył: wclą.gnięcie do czynnego i mado-

czy przeciw 
pokojowi? 

Sukcesy obrońców pokoju w 
przedsięwziętych pod kierownic­
twem Stałego Komitetu akcjach na 
skalę krajową 1 międzynarodową 
świadczą. ż~ akcje ie odpowiadają 
prapieniom I dążeniom wszystkich 
narodów, nadziejom ludzi wsiyst­
ldeh narodowoiicl i ru. Swiadczy o 

Scbrajerowa - Marchlewska, brata 
uica. Juliana Marchlewskiego, przed 
stawiciele władz i o-rganizacji społe­
c:mych eraz tłumy mieszkańców mia 
sta. Budowla n·; w walce o wyższą wydajność 

Po przemówieniu I sekretarrz.a KM 
PZPR tow. Nowakowskiego, I sekre „„.Niski poziom organizacji pracy, niska wydajność, niskie nor- Zjeździe murarz tow. Lewandowski wywierają szkodliwy wpływ i na ca 
tarz KW PZPR tow. Misiaszek doko my wydajności pracy - to niska produkcja, niski dochód narodo- - którą z łatwości~ przekracu się łość gospodarki narodowej, dają się 
nał odsłonięcia tablicy. wy, niskie płace, niski poziom życia. Partia nasza musi głęboko i o l.000 proc." „Norma taka - Powie we znakl całej klasie robotniczej. 

Po odsłonięciu tablicy odbyła się wszechstronnie wyjaśnić kla„ie robotnic:rej, że 7.asndą ł>udinvnictwa flział inny delegat zjazdowy - Jest PowoduJtle niewykorzystanie całej 

potęi;na manifestacja załóg fabryk socjalistycznego jest coraz wyższy poziom techniki, coraz wyższy fikcją•;. Nonm· takie nie spełniają :sdobloicl badownichva, zmnJejszają 

włocławskich i młod:zieży. Ponad 3 poziom organizacji pracy, cora2. wyższa wydajność, coraz wyższe funkc.ii siły regulującej zarobki w liel&bę łr.b mleszkatnych, szkół I fa-
tys. mieszkai1ców Włocławka przy- normy wydajności. coraz wyższy poziom produl<cjl, coraz wyższy sposób ~prawiedlh.vy. a co wa'iniej bryk, na które oczekują masy pra-
było na akademię, która odbyła się dochód narodowy, coraz wyższy poziom płac i coraz wyższy po- s:ze przestają być bodf.ccm d•> prze eujące. 
tego. samego dnia. Do prezydium po ziom życia·•. (tow Hilary Minc na Kongresie Zjednoczeniowym w chodzenia na wyższe, do.-konalsz~ „Cóż wy macie za normy, które 
wołano m. in. dr Jadwigę Marchlew dniu 18 grudnia 1948 r .) metody pracy, hamujq rozszerzanie przekr".!:r,:acie o t:ysi,ce procent" -
ską, 2asłuźonych działaczy ruchu ro L t b. ł s'kl, członek Zarządu Głównego się ruchu współzawodnictwa i t'a- zapytał"iftetalowiec jednego z mów-
botnil'zego, pamiętających Jata pra- 1 a n ieg e, a zwłaszcza rok cjonalizacji, nie wska2ują robo1ni- cbw zjazdowych. Zjazd Budowla-
cy Marchlewski-o ora~ p-odowni· _ 1949, były okresem gruntow- Związku Budowlanych. 1 . . . ~ 

""" u ~~ eh · b d . rnm naJpewmeJszej urogi do awan- nych dowiódł, źe świadomość konie 
ków pracy. . ny przemian w naszym u owruc Aby odpowiedzieć na pytanie dla ł k , 

twie. Przemiany te nastąpiły z je- su spo ee.mego, ja. ą jest zysltiwa- cznosci zmiany obecnego stanu rze 
Przedstawiciel KC PZPR wicemin. dneJ· strony pod wpływem coraz po czego obecne ·normy w .budownic- nie wyższych kwalifikacji. .Jednym czy jest wśród budowlanych już u-

il · · · hvie są 7łe i pl'Zestarzale, trzeba wy ' · k t Sokorski wygłos przemowieme, w wszechniej przeJ·awiaJ""cego się no- siowem - Ja o p ~edział na zjeź gruntowana. 
kt · h 1 t ł 40 letm·ą „ raźnie określić po co potrzebne sro d · t G k k. • . orym se nra { eryzowa - • wego socjalistycznego stosunku do ., zie ow. arn -ows i - „s.are nor W warunkach łałwych zarobków 
działalność rewolucyjną Juliana Mar pracy robotników budowlanych, z normy i jakie spełniają funkcje. my budowlane stają się CzYUnikiem przodu.i'""" ddedzlna produkcji, Ja. 
-t.. 1 k. g Normy techniczne potrzebne są na dem b"l. uj y k ~ i ł ...-
15"uews ne o. drumej pod wpływem noWYch, zr• o 1 lZ ąc m, s mi.n a ym 1za- k• _ u~ "ił'lll)6inym wysiłkom ro 

W. . . t Sokorskl w<>kon· r?Vl „. „ to, aby systematycznie podnosić bl i t b - ·10 bil" . „ ..-
icermms er """ ~-„ cjonalizowanych metod budowania, onem, zam as yc si"" mo izuJą botaików, &echnik6w l lniynierów 

„~ · Tal li~'""' udziałem w powszechnie poziom wszystkich pra "' k 'ł i lk" h ad - b d i 1;1'1owarm: " · t · ... ~.„~& ' wYrastających z tego nowego stosun c„ wo 0 we ie z au u own c - jest nasze budownictwo, w kr6t-
obchcda.ch ku czci JUllana Mar- ku do pracy i z szerokiego oparcia cujących do poziomu osiągnięć przo twa, siłą rewolucjonizującą tę dzi11 kim okresie czasu stać by się mo-
ch.lewsJdego manifestujecie swą go du.fąeych robotników, bo Jest to je- dzlnę wytwórczości". _,_ d 1 d-'- f 
towość do wzmll'i;onej walki o szczę się o deświadczenia radzieckie. dyna skuteczna droga do większej .„ z e ~mą Melo aną,. 
śliwą przyszłość, o zwycięstwo Idei Przełom w budownictw:'e wyraził produkcji, do stałej poprawy dobro Niskie normy uderzają w samych W czasach kapitallsłycmych dą,że 
pokoju, idei socjalizmt1". się powszechnym wzrostem wydaj- bytu, do wyższego poziomu kultury. robotników. Niska norma zmusza nie do wy~szej wydajności było 

Przemówienie wiceministra Sokor ności w prac~, spowodowanym - do postawienia na budowie wię- sprawił fabrykantów i wyzyskiwa-
6kieao było pr.zerywane hucznymi 0 P?za w_:ymiemony~i pr='Yczynami - Normy służą regulowaniu płac. kszej, nl.Z to jest niezbędne liczby cą, zaiarniilJ!łCYCb llY!lkl powstałe 
klaskami. rownie:i I coraz większą rolą sprzę- Ta ich funkcja prowadzi do ustale- robotników, którzy często w t-0ku w wyniku 'IWiększenl& łeJ wydajnoś 
Następnie, stary robotnik· fabryki tu. me~hanicznego, wielokrob?.le nła. pojęcia „normy słusznej i spra- pracy przeszkadzają sobie nawza- cl. Stałym naciskiem na robotników 

papieru, ucrzestnik .zebrań 0~ga• zWl~ksza.Jącego efekty pracy robotni wiedliwej". Norma słuszna i spra- Jem, utmdniając osiąranle lepszych była bezustanna rroiba bezrobocia.. 
l[l!izowanyJCh preerL !Marchlewskiego czeJ. . wiedliwa realizować musi zasadę: wyników, a więc i lepszych 1&rob- u nu osiiyan.łe w-yt.szeJ wYda;t-
,..... Stanisław Głodowski opowiedz.i.ał W wyniku postępu w budownlc· za równą pracę - równa płaca l mu ków. ności odb:ywa się w innych warun-
zebranym swoje WSPomnienia o twie zaczęła się ujawniać coraz o- si być skutecznym orężem w walce Nadmierna i nieuzasadniona rzeczy kach: z inicjatywy um~ robotni­
wielkim rodaku: strzejsza sprzeczność starych norm, o podział dochodu nal'odowego od- wistymi potrzebami liczba zatru- ków, bez strachu przed bezrobociem. 
· Julian Marchlewski jest naszym opartych o dawne metody pracy hi- powiadaiący potrzebom budownic- dnionych w budo\>nictwi.e powodu- Inicjatywa l'obotników budowla 
ro'da.kiem, a.le my ~emy się zwią- dywidualneJ w przeważającej mle- twa socia.listycznego. Norma spra- ,ie równiez zmniej~zenie liczby r;1k I n~·cb w sprawie rewizji norm jest 
zani z nim nie tylko dl~o, że się rze ręcznej - z potr:r.ebaml wynika wiedliwa musi być normą mobilizu w innych pr~emysłach, a t:11n sa-1· najlcpszytn tego dowodem . .Jest rów 
tu urodził, ale dla.tego, Iii 1 walczył o jącyml ze zmienionych warunków. Jącą przeciętnego robotnika do wy- mym ograniczenie produkcji, mię- nież dowodem zrozumienia przez 
naszą spra.wę, 0 spra.wę klasy robot- „Dotychczasowe normy w budownic dajnej pracy. dzy innymi i produkcji materiałów nich faktu, że droga do wyższego 
niczej. łwie w znacznej swej części stają Normy budowlane. jak' wykazali budowlanych, których niedobór mo poziomu plac prowad:Q przez zwię 

My, starzy robocia.n:e naszej labry się przestarzale i łamane są przez re to robotnicy i pracownicy budowla źe spowodować· przestoje na budo· kszenie wydajności. zwiększenie pro 
ki zetknęliśmy się z nim w pracy re wolucyjny nurt współzawodnictwa ni na swym zjeid:lie. nie spełnia.ją. Iwach. a więc zmnie,iszenie u .rob- dukcji, zwiekszenle dochodu narodo 
wolucyjnej. Chcemy, aby imię tego i racjonalizacji" - powiedział na . jut tak okrcśit'nych fnnkc.j ;. . Nie ków budowlanych. weg-o. 
wielkiego bojownika klasy robotni- zjeździe budowlan:vch tow. Kozłow- , ie"t dobra norma - oowiedział na Niskie normv w budownictwu~ K. VI. 

tym w szczególności gorą.ee popar• 
cie, jakim cieRzyła się ze strony mas 
ludowych lnicjatywa Swiatowego 
Kongresu Pokoju, który zwrócU się 
do parlamentów I rządów wszyst­
kich państw z propozycją przerwa­
nia wyścigu zbrojeń i wydania zaka 
zu broni atomowej. Wysuwając te 
propozycje, ruch zwolem1ików poko 
ju zadaje tym samym każdemu l'ZI\ 
dowi pytanie: „ZA POKOJEM, CZY 
PRZECIW POKOJOWI?". 

Ustosunkowanie się poszczegól­
nych rządów i partii politycznych 
do propozycji Stałego Komitetu wy­
kazało w sposób najbardziej oczywl 
sty, gdzie przebiega dziś linia, roz­
graniczająca siły pokojn l wojDJ', 
postępu i reakcji. 
Odmawiając udzielenia wiz człon 

kom międzynarodowej delegacji, któ 
ra miała wręczyć Kongresowi USA 
odezwę Stałego Komitetu, wła­
dze amerykańskie · dowiodły tym sa 
mym, że nie chcą nawet słyszeć o 
pokoju, że myślą wyłącznfo o przy­
gotowywaniu nowej wojny. Kiedy 
premier labourzystowski Attlee i 
przywódca konserwatystów Chur· 
chill, ordynarnie odmówili przyj~ 
cia członków delegacji obrońców po 
koju, ujawnili tym swój wrogi sto­
sunek do sprawy pokoju oraz lekce 
ważenie woli mas pracujących wła 
snego kraju. 

·Jesteśmy silni - ias. 
nigdy dotqd 

Fakt, że politycy imperialistyczni 
sami się zdemaskowali swoim usto· 
sunkowaniem się do propozycji Sta­
łego Komitetu światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju, może mieć 
tylko jedno nast(ipstwo, a mianowi 
cie: spotęgowanie walki mas ludo­
wych prze.clwko niebezpieczeństwu 
wojny . 

Przeciwnicy agresji, zwolenniey 
pokojowyt'h st.osunków między na· 
rodami za.wsze stanowili wlększośó 
ludności, wszystkich krajów. 
Jednakże nigdy dawniej zwolen­

nicy pokoju nie byli zjednoczeni l 
zorganizowaru w jednym, potężnym, 
międzynarodowym froncie. Fronł 
taki powstał dopiero w naszych cza 
sach. Obejmuje on połowę ludzkoł 
ci globu ziemskiego. Ośrodkiem te• 
go frontu jest Związek Radziecki. 
ł'ront ten obejmuje Chińską Repn. 
blikę Ludową oraz kra.Je demokrac.fł 
ludowej Srodk'owej 1 Południowo • 
Wschodniej Europy. W krajach kapl 
talistycznych miliony ludzi skupil7 
się w szeregach demokratycznego 
mchu antyimperialistycznego. 
Wszystko to stwana nowe, nader 
sprzyjające warunki dla pomyślne• 
go rozwoju światowego ruchu w o­
bronie pokoju. 
„Weszliśmy w okres, gdy zjedno• 

czenie wszystkich uczciwych ludzi w 
obronie pokpju może w praktyce 
pokój obronić. Na.rody mają dobnt 
pamięć. I nawet najbardziej do­
brotliwie usposobione narody mo· 
gą być straszne w swym gniewie. Na 
usiłowania. rozpętania nowej wojny 
mogą, odpowiedzieć podżegaczom wo 
jennym okrutną karą. Niechaj pom 
ną o tym podżegacze wojenni" - l)O 
wiedz.i.al na wiecu w Sztokholmie 
przedstawiciel narodu radzieckiego. 
zna.ny pisarz A. Fadiejew. 

„l\fy nie prosimy podźegaczy wą­
jennych o pokój, my go żąda.JOJ'. 

Zmusimy podżegaczy wojennych, bJ' 
przerwali przygotowania do nowych 
awantur wojennych" - powiedział 
na sesji Stałego Komitetu przedsta 
wiciel narodu chińskiego, pisarz Emi 
Siao. 
Powzięte na sesji Stałego Komlte 

tu Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Sztokholmie uchwały o 
dalszej, wytrwa.lej walce na rzecs 
zakazu broni atomowej znaJdą głę­
boki oddźwięk w masach ludowych. 
Wszyscy ludzie dobrej woli, do któ· 
rych zwraca. się w swych apelach 
Komitet, poprą niewąipliwie jego 
propozycję. Demaskując podżegaczy 
wojennych, podważając ich agresyw 
ne plany, rozszerzając i coraz silniej 
zwierająe swoje szeregi, ruch zwo­
lenników pokoju uniemoźliwi roz 
pętanie nowej wojny, zmobilizuje 
przeciwko ag1·esywnym siłom impe-
1·ializmu taką potęgę narodów, któ­
ra zdolna będzie poskromić wszel­
kich anesorów. 



• 

Maszyny czekają na remont llllllllllll!!lllll!l!lllllllllllllllłlllllllllllllllll!llllllllllllllll 

Szybkościowe brygady remontowe zapewnią wielkq 
oszczędność czasu i wzrost możliwości ·produkcyjnych 

Pl".teprowadzanie systematycznych, planowych remontów 
maszyn i urządzeń produkcyjnych zapewnia zachowanie• spraw 
ności i dobrego stanu parku maszynowego. Odpowiednio i ·w 
porę przeprowadzony remont zapobiegawczy lub kapitalny 
przedłuża żywot maszyny, przyczynia się do osiągania lep­
~zych wyników produkcyjnych. 

I sztucznego jedwabiu z jednej ma Sytuacja w przemyśle 
szyny o blisko 100 kilogramów. bawełnianym 

Konieczność systematycznego.> 
dokonywania remontów jest oczy 
wista. Musi ona być uwzględnia 
na w planach każdego zakładu 
pracy. W związku z tym wyłania 
się pytanie: jak przeprowadzać re 
mon ty? 

literaturę omawiającą między in 
nymi remonty maszyn włókien­
niczych. W Związku Radzieckim 
pojęcie „remonty szybkościowe" 
jest terminem powszechnie zna­
nym i rozumianym. 

Do tego dochodzą jeszcze inne 
korzyści. Zmniejszyła się poważ­
nie ilość roboczogodzin, potrzeb­
nych do przeprowadzenia remon 
tu. Zape'\\'Diła to ciągłość prac~:. 
jej lepsza organizacja. Poprawiła 
się też jakość remontów. a to dzię 
ki ustawicznej wzajemnej kontro 
li pracy, dokonywanej przez 
członków brygady remontowej. 

Szybko i celowo 
Przyst:ipienie do remontu k::t­

pit~lnego tej czy im ej maszyny 
oznacza wyłączenie jej z produk­
cji. :N'ie da się tego · uniknąć. Nie 
mniej odpowiedź na postawione 
wyżej pytanie winna brzmieć: 
remont należy przeprowadzać w 
ten sposób, aby przy zachowaniu 
pełnej jego celowości możliwie 
najbardziej skrócić czas postoju 
maszyny, czas wyłączenia jej z 
produkcji.' 

Cały przemysł włókienniczy 
winien pójść w .ślady 

brygad tomaszowskich 

T~ie rozwiazanie przynosi ol­
brzy1nie korzy§ci. Oznacza ono 
bowiem zwiększenie możliwości 
produkc;jnych danej fabryki, do 
datkowe wykorzystanie rezerw, 
tk viących w każdym zakładzie 
pracy. W ślad za sprawnym prze 
prowadzaniem remontów idzie po 
większanie plan,Pw produkcyj­
nych, możliwość przysporzenia na 
szemu krajowi nowych wartości, 
zatem, przyśpieszenie naszego 
marszu do dobroh~ szerokiCh 
mas pracujących. 

Skarbnica bogatych 
doświadczeń 

Cenna jest więc inicjatywa to­
maszowskich brygad remonto­
wych, które, opierając się na bo­
gatym dorobku radziecki.eh tech­
ników "i robotników, pierwsze w 
Polsce rzuciły hasło przeprowa· 
dzanfa szybkościowych remontów 
maszyn. Inicjatywa ta stała się 
tym bardziej wartościowa, że do 
kładnie przemyślan ::: , przystoso­
wana do potrzeb i warunków 
Państwowej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu Nr 1 w Tomaszowie, 
w krótkim czasie przyniosła bar­
dzo pomyślne wyniki. 

Przekonywająca 
w-ymowa kilku c-yfr 
Wyniki te posiadają . wymowę 

nawet dla laika. Mówią one. 7.e 
na przykład czas remontu skrę· 
carek skrócono z 27 dni do 5 dni. 
Dzięki temu postoje m1es1ęczoe 

O ważności tego zagadnieni.ł spadły o setki tysięcJ wrzeciono­
świadcz:v fakt, ze w Związku Ra- godzin. A to oznacza w stosunku 
dzieckim poświęcono mu obfitą rocznym zwiększenie produkcji 
•••••••• ~ ~ .„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Ila cześć Tygodnia Młodzieży 

Są to więc bardzo poważne wy 
niki. Robotnicy tomaszowscy za· 
wdzięczają je urzeczywistnieniu 
pomysłu remontów szybkościo­
wych, stosowanych obecnie w ca 
łym przemyśle włókien sztucz~ 
nych. Dzięki nim przemysł ten 
zyskuje dodatkowo 10 milionów 
metr6w tkanin, a tegoroczne pla­
ny przemysłu włókien sztucznych 
przewidują wykorzystanie maszyn 
w 95 proc. 
Niewątpliwie, ostatnie słowo 

na odcinku remontów szybkoścfo 
wych nie zostało jeszcze powie· 
dziane. . Dalsze doświadczenia 
przyniosą nowe osiągnięcia. Ale 
trzeba, by te doświadczenia zosta 
ły wykorzystane i przez inne ga 
łęzie przemysłu. Na rzucony apel 
odpowiedziały już brygady remon 
towe przemysłu gumowego. W 
Wytwórni Nr 5 w Łodzi próba 
prz:epro\ •adzenia remontu szybko 
ściO\vego zakończyła się pełnym 
powodzeniem. Wspaniałe sukcesy 
na tvm odcinku muszą stać sio; 
udziałerp wszystkich brygad re­
mon towvch w Polsce, w ich licz 
bie takie całego przemysłu włó­
kienniczego . 

W przemyśle tym sprawa szyb 
klego przeprowadzania remontów 
maszyn jest nadzwyczaj paląca. 
Park maszynowy tego przemysłu 
jest w znacznym stopniu przest::i 
rzaly. Wymaga więc on szczegól­
nej konserwacji, zaniedbywanej 
zresztą przez przedwojennych fa 
brykantów, jak również w okre­
sie okupacji, a pomimo tego spra 
wa remontów nie została jeszcze 
właściwie postawiona. 

W przemyśle bawełnianym na 
przykład plan remontów na rok 
bieżący obejmuje zaledwie poło­
wę potrzebnych remontów. Po­
większenie planu remontów unie 
możliwił brak dostatecznej liczby 
brygad remontowych. Te, które 
są - pracują jeszcze starymi me 
todami. To właśnie sprawiło m. 
in., że nawet · ów tak bardzo nie­
wystarczający plan remontów w 
wielu zakładach nie bywa wyko­
nywany. W styczniu na przykład 
w PZPB w Rudzie Pabianickiej 
remonty wykonano zaledwie w 
15 proc. w przędzalni i 10 proc. 
w tkalni, w PZPB Nr 3 w 80 pro­
centach w przędzalni, w 73 proc. 
w tkalni, w PZPB Nr 8 - w 56 
proc. w przędzalni, w 75 proc., 
w tkalni i tak dalej. Tylko nie­
liczne zakłady wykonały lub prze 
kroczyły swe miesięczne plany 
remontów. 

Jest to sytuacja alarmująca. 
Zaradzić temu może i powin­
no natychmiastowe przystą­
pienie do tworzenia brygatł 
szybkościowych remontów o­
raz zapewnienie warunków, 
umożliwiających im podjęcie 
pracy. 

Nad tym winny się zastanowić 
centralne zarządy, dyrekcje fa­
bryk, organizacje partyjne i za­
wodowe. 

Stanisław Kosicki 

S&. I 

Pierwsze siewy 
w Planie 6·1etnina 

Prące Spóldzielczych Ośrodków Maszynowych 
Spółdzielcze Ośrodki Maszyn-o- chłopów od korzystania a 1lffłn1 

we na terenie województwa łódz ośrodków maszynowych, aby za· 
kiego doceniły znaczenie pierw- pewnić sobie możność dalszego 
szych w <>kresie Planu 6·1etniego ich wyzyskiwania. Rozpuszczane 
siewów wiosennych, przygoto· są bzdurne plotki, któ!-"e od_dz~a.-
wując się do nich starannie. Ma· ływ~ją jeszcze ~a mniej :0-S'Wlrt· 
~zyny, potrzebne do siewów, zo- dom1onych chłopow mało- 1 śred· 
stały na ogół wyremontowane niorolnych, mówią.ce, np., że pod· 
całkowicie i 'na czas. Remonty te pisanie zamówienia na maszyny 
z olbrzymim n'akładem pracy r<>lnicze jest równoznaczne z od-
przenrowadzono w 80 proc. we daniem ziemi. Niestety, są jesz· 
własnych warsztatach napraw- cze nieuświadomieni chfopi, któ-
czych, często jeszcze prymityw- rzy "".ierzą. i w takie ~zdu~ i ~ 
nie nrzadzonych. Nic za.pomni a~ · obronie przed .,zabramem z1em1 
no rówńież o zaopatrzeniu się w rezygnują z pomocy so~. o~da· 
do,:tateczną ilość materiałów jąc się przeważnie w hchw1ą11-
pędnych i smarów. Sprawnie ską zależność od bogacza, 
i szybko maszyny rolnicze po­
przydziela.no gromadom według 
zamówień. Maszyny te są w peł· 
ni wykorzystywane. 

I tak w powiecie sieradzkim do 
dnia 23 bm. maszynami Spółdziel 
czych Ośrodkó>v Maszynowych 
zaorano 82 ha gruntu, w powie· 
cie kutnowskim zaorano 14 ha, 
obsiano 43 ha, a w powiecie wi&­
luńskim zaorano 27 ha i obsiano 
232 ha. Oprócz udzielania pomo­
cy w akcji siewnej spółdzielniom 
produkcyjnym, Państwowym Go· 
spodarstwom Rolnym oraz mało-. 
i średniorolnym chłopom, ważi. 
nym zadaniem Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych jest 
zlikwidowanie odłogów, których 
obszar na terenie niektórych 
gmin bywa dość duży, jak np. w 
gminie Dalików, powiatu łęczye· 
kiego wynosi 215 ha. 

Jednakże prace wielu Spół· 
dzielczycłr Ośrodków Maszyno­
wych wykazują jeszcze bardzo 
poważne braki, spowodowane 
biurokratyzmem i bezdusznym 
podejściem ze strony wielu kie­
rowników ośrodków do zamó­
wień dokonywanych przez mało · 
i. średniorolnych chłopów. Wsku· 
tek tego dotychczasowe zamówie 
nia na manyny rolnicze sięgaja 
zaledwie 60 procent możliwośd 
prodnk<"yjnyd1 O!<rodków ma.szy­
nowych. 

Kierownicy i Komitety Człon.· 
kow:>kie Spóldz!ekzFh Ośrod­
ków ]\faszynowych powinni wres7 
cie skończy(- z pracą :r.za biurka, 
powinni dobrze wiedz.ieć o tym. 
że bogacze wiejscy za wszelką 
cenę usiłują odciągną(- biedny61 

Nie jest przypadkiem, łe n& 
obszarze całego województwa 
najmniej zamówień na ma5zyny 
rolnicze wpłynęło do ośrodka 
maszynowego w gminie Miedzie· 
ża (pow. konecki), gdzie człon­
kiem Komisji Rolnej przy Gmin­
nej Radzie Narodowej jest właś­
nie znany bogacz wiej;łh.i - Sta.· 
nisław Szumga. 

Komitety Członkowskie oru 
kierownicy ośrodków maszyno­
wych nie stara.ją się odgrodzić 
chłopów mało· i średniono'lnych 
od wpilywów wrogiej propagan· 
dy przez wyjaśnienie im, że ko· 
rzystanie z usług ośrodka mas.zy 
nowego zapewni im, przy znacz­
nie mniejszym wysiłku fizycz· 
nym, szybkie obsiante ziemi za 
dużo niższą opłatą od tej, którą 
pobierali dotychczas za udziele.­
nie ,,pomocy'' bogacze wiejscy. 
Nie próbują im wytłumaczyć, że 
ich zamówienia na maszyny rol· 
nicze potrzebne są ośrodkowi 
wyłącznie w celu prawidłowego 
rozplanowania, szybkiego i spraw 
nego przeprowadzenia siewów 
oraz dla usprawnienia pracy Ko­
mitet6w Pomocy Sąsiedzkiej. 
Muszą one przecie-6 wiedzieć, 
kiedy i komu należy przydzieli:: 
konia do siewów itp. 

Komitety Czł<>nkow:ikie i kie· 
rownicy Spółdzielczych Ofrorl· 
ków :\faszynowych powinni 
wyjść wreszcie zza biur".i:i 
i wz1ąc bezpo~redni udziai 
w zwalczaniu wro~iPj pron <t 
gandy wyzyskiwacz~· . co pnv 
c7.;-m i się również do .-p\·awne­
~o i terminowezo pi;zeprow:i dze­
nia pierw;.;zy<'h siewów w Planie 
6·1Ptnim. 

. fak dono>'i nMz korc~pondenl, tow. I ti<," oni podwyższyć dotychczasowe 
Stępirlski. młodzi pionierZ)' pr„cy, wyka na nie- n1>rm na. maszr;11ach. ·pro­
Z~fP-owcy z oddziału Zakł. Prz1;>rn. duk~yjnych o 8 p1oc., pr:cy jednocz~ 
Kapeluszniczego, postanowili uczcić nyrn podniesieniu jakości produkcji, 
Tyd:roeń światowej Federacji l\llo· zaś przy pracach dniówkowych pod· 
uzież3 Demokratycznej podniesie· nie~ć wydajność dotychczai;ową o 10 
niem wydajności pracy. Zobowiązaii proc. w dniach od 23 do 30 bm. 

Robotnicy walczą o przyśpieszenie wykonania planów 
Placó"W"ki PSS 

Coraz zobowiązań długofalowych 

podejmują zobowiązania długofalowe 

Meldunki o podejmowanych eo­
bowiązaniach długofalowYch w dal­
szym ciągu napływają masowo. 

Korespondent nasz tow. Latocha 
Pracownicy sklepów PSS w Łodzi I owocarskich podjęli następujące zo- z PMS podaje, że na rl.ebraniu ~ałej 

rówiiież przystąpili do akcji zapo- bowiązania: wykonać plan roczny do załogi robotnicy podjęli 2obo~Vląza-
. · ' . dnia 30 listopada br.; usprawnić dy- nia długofalowe t postanowili do 

cząfrowaneJ przez tow. Markiewkę. strybucję warzyw i owoców przez końca bieżącego roku wykonywać 
Zobowiązania pracowników PSS oszczędne i właściwe wykorzystanie swe normy w 110 procentach. 
brzmią, jak na~puje: Wykonać plan transportu oraz przez wzmożenie dy- I Tow. Olkusz z PZPW Nr 39 komu 
gospodarczy do dnia 30 listopada. scypliny. nikuje nam że jako pierwsi przy-

stąp:!li wraz z majstrami do wsp61-
zawodndctwa robatnicy Oddrziału II 
pr2yrzekając podwyższyć produkcję 
o 3,2 proc., zwiększyć jakość produk 
ej! o 4 proc. oraz zmniejszyć ilość 
odpadków o 1 proc. Na oddziale I 
ponad 80 proc. rzalogi zobowiązało 
się podnieść produkcję o 5 proc., a 
jakość o 2,1 proc. Oddział III po­
większy wydajność o 6 proc., tkal­
nia o 2 proc., a pmędzalnia o 1,1 

proc. W oddziale IV wszystkie cero- procentach, przyrze(. łł podnieść pro­
waczki zobowiązały się podnieść dukcję o 1 proc. a f>J.an :roczny wY­
wydajność o 2 proc., natomiast :ro- konać do 11 grudnia br. Zespoły 
botnicy wykoi1czaln1 postanowili tow. tow. Utbania.ka, Rudowicza, 
rzwlększyć produkcję o 1,5 proc. Ga.brychowicza, Wdowczaka, Mar-

PZPB Nr 3 kiewicza i wielu :innych zobowiąza-
W PZPB Nr 3, jak zawiadamia ły się podnieść swą bazę od 1 do 2 

tow. Ozdoba, rzałoga podejmuje zo- I procent. Majster Siedlarczyk do­
bowiązania długofa!l.owe rzespołowo I tychczas wykonujący swą bazę w 
i indywidualnie. Zespół tkaczki Ma- 103 proc„ pmyrzekł ją podnieść o 2 
clelskiej, wykonując swą baeę w 105 proc. a plan wypełnić do dnia 13 

grudnia br. 

P2'JPW Nr 36 
Ograniczyć zużycie światła o 10 
J1roc. Uzyskać oszczędności na opa­
kowaniu przez powt-Orne używanie 

opakowań. Przy:<pieszyć te1min zwro 
tu opakowań. Przyśpieszyć rozłado· 

wanie towaru, przybywającego do 
sklepów. Wprowadzić w~pół:r.awod­

cictwo w skupie słoi do dżemu, tu,. 
bek od pa$ty itp. Stale wpi sywać 

~krupulatnie do lrnrt pracy tran~pvr­
tu godziny przyjawu do sklepu i od­
jazdu. Zmnieiszyć u:izczerbki tov:a t·o­
we l<> m'n murn. Pro\ ·auz ić · ~7.kolenie 
ideoiogicme. 

G1•upy zwil\zkolfe Niezdrowe stosunki 

Tow. Łukasiewicz z PZPW 36 pi­
sze, że załoga przysta..Piła do współ­
rzawodnictwa długofalowego. Ob. 
Karski, dotychczas 11.rykonujący 6180 
wątków na godzinę, rz:obowiązał si~ 
wykonywać 66-06 wątków. Maj stPr 
tow. Kiernik w imieniu swego rze. 
spolu przyrzekł podwyższyć normę 
o 1 proc. i dbać, by krosna były do­
brze pi·zygotowane do 'Produkcji o­
raz zmniejszyć odpadk.ii o 0,5 proc 
Kier. oddeiału tow. Filipczak we­
rz:wał do wspó1'zawodntlctwa długofa­
lowego oddział IV. 

obudziily się z martwoty 
w Gminnei Spółdzielni w Zuskach 

Pnwown·cy. 'Z .ij n1t1j >J CY ~ią rnzpi·o· 
i.vatlzrinie ni nrtykulów warzy\ ·niczo-

;radem korezpcndenc]i fabrycznych 

PZPW Nr. 3 7 wyia.śniają 

Unądzane i·egular nic w PZPB im. 
.T. .\larchlewskie~o odprawy dla mę­

żów zaufania, wyr:iin ie przyczyniły 
$lę do uaktywnienia gmp zwi~zko· 
wrch. pozol:ltających w ci1~gll wielu 
11.ie~ięey w stanie manwoty. 

. W gromadzie Zuski, gm. Regnów, 
łogę swego oddziału do wykonywania . . . . . . 
planów ilościowvch i jakościowych. zle się dzieie z rozdziałem nawozow 

· T. Saar I sztucznych na wiosenne zasiewy. Go 
kore:<pon<l<>nt fu.uqiczny.1 spodarzowi, który posiada 2,8 ha zie-

Pierwsze kobiety w budownictwie 
'J'o , .. :'.\larriniak na o~tatnit'j nara-

W związku z zamie'izczcmiem w Za dw.1 tygodnie zakończą się towska :i La"kowska, k,tóre wyróż-
„Głosie'" w driiu :i :;tyezni:.i hr. ko- clz le powiedział: 11 ' ra~i mę~owie zuu· kur;;y sZ.lmlenla 11:awodowego ,,Ob- niają się pilnośdą i uzdolnieniami. 
respondencji pl. „Zamówienie na · J'unia wreszcie zrozumieli, źe kh pra sługi Sprzętu Budowlaner.(o" prny Uczestniczki kursu n ie ukrywają 
wiat1·". PZPW • ·r 37 w:j:iśniaj·: ca nie ogranicza się jedynie do zbie · PPB oddz. 12. z-adov.rolenia i dumy, że mogą się u-

. ,.Je'li thouzi o : zafki Jo nbr.1~, 1 nia składek członkowskich". Gru- Pierwsze u~e;;tniczki kursu sta- czyć i że wkrótce eostaną wykwa-
sprawu ta we w.izystkich na.·zycn . d • ną do pracy w oddziale 12 PPB już liflkowany.mi 1Pracownikami budo-
oddziałach przed;:;tr.wia się krytycz-1 l')' zwuizkowe z. P0.~"0 zeniern 'przy- w najbliższym czas[e. wlanymi. 
nie. P!'zede w~zystkim nie mamy od· stąpiły do re11hzacJ1 ha~la ~lnego Najlepszym~ wynikami w nnuce Z. Chęcińsld 
powi!'dniego miejsca nu ,;zatnie. Szaf "yl,orzys.tania wszyst.kidi i«tniefo· wykazały slę dotychczas ob. ob. Gu- korespondent z RPB 12. 
ki .. ktÓl'e po~iadamy . mies;~e~ą się ~y"h rezerw i możliwości dla wyko- I - ---------

czę~c!owo 'w ~alac:h ~r?duk~~·;nyc:h. nania Planu G-lefniego. Me7.o,~ie za· p t ł spo' łdz1"eln"10 produkcy1"no g•dz;c ?.<> wzglęct11 11~ Ju_gH:n ' l. hl''.1.(Jll'· • ows 0 a 
czen~Ll\o prncy sta~ me riowirrn~·. ufania stali sie istotnie kiero'' nik:i-

Bt.ikuhc(• ;\ufy na ubrania uzu· mi <;wych icrup. na terenie gminy Grzvtnkowice 
p1?!11imy nat ychmiast po otn) maniu 
ich z Ccnt.ruli Handlowe.i 'Ptzem~'~ln Trzoba dodal-. ;i;e szczc ~ólnie ' wy 
Drze miegoo w Ł dzi. g-clzie zostały ró:i.niają się: tow. Aniela Grnbar. 
zamówione. Termin wykouanią - I Stani<;ła"· Kmieć, Hcnr)'k·l Kasprzak 
kwartał 19;;0 roku". 
----·------------· itd., którzy skutecznie skłaniają za-

Opóźniona wypłata zasiłków 

W gron udzie Tuniki pow.:tajP. 
pierwsza. spółdzielnia produkcyjna 
na terenie gminy Grzymkowicc pow. 
skierniewickiego, do któ1·ej przy.;tq 
piło na razie kilkunastu chłopów 
mało i średniorolnych, poslada}ą­
cych łącznie około . 100 ha 'ziemi. 
Rzecz prosta, bogacze wiejscy z Tu-

Spmwa wypłacania zasiłków i·o- KilkakTotna interwencja w sekre· nik i Wilczych Piątek ustosunkowa 
dzinnych pracownikom Państwowej tariacie szkoły nie dała pożądanego li się wrogo do nowozorganizowanej 
Szkoły Techniczno·Przemysłowej w skutku. Jak twierdzi sekretarint, wy- spółdzielni. Usiłują oni wszelkimi 
Łodz.i przedstawia r.ię kiepsko. Pod- płata ~silków rodzinnych uzależnio· sposobami odv:i.eść od przystąpienia 
czas gdy zasilki rod;dnne we w;:;zyst· na jest od DOSZ. do niej chłopów mało i średniorol-
kich zakładach pracy są W!(płacane Zd ł b . b DOSZ . ·1 tył nych, azeby móc ich wyzyskiwać 
do 7 ka~dego miesiąca, to robotnicy a ~ Y ~nę, Y . zmi~~1 s . w dalszym ciągu. Chwytają się ta-
naszcj szkołv otrzsmują je np. za I pra~y. 1 zaczął temnnowo \~~płacac kich posunięć, jak częstowanie bie-
mie.oiąc luty dopiero w marcu, a ·n zaslłki. K p h . dnych chłopów wódką lub zaprasza 
niektórych wypadkach ie•zcze uili- · rzyc odn1a nic ich w t. zw. „kumy". 
niej. korespondent z PSTP. I Podobnym1 sposobami orzeciągnę 

li na swojq stronę sołtysa gromady 
'I unik, ob Stanisława Szczęśniak::i, 
któremu P·1ństwo Ludowe na zasa­
dzle Reform · Rolnej dało okolo 5 
ha ziemi uprawnej, a który przed 
tym musiał ciężko harować właśnie 
u bogacza wiejskiego. 

Ob. Szczęśnink nie zdaje sobte 
sprawy, :Z:e zniechęcając chłopów, 
wyrażających chęć wstąpienia do 
spółdzielni, szkodzi nie tylko sobie, 
ale wszystltim mało i średniorolnym 
chłopom, dla których spółdzielnia 
produkcyjna oznacza kres biedzie i 
wyzyskowi przez bogaczy wiejskich. 

Korespondent chłopski „Głosu" 
F. M. 

Grzymkowice, pow .skierniewicki 

mi, od!JlÓWiono wydania nawozów na 
skrypt dłużny, otrzymał je patomiast 
inny gospodarz. mający 9 ha ziemi. 
W kumoterskim rozdziale nawozów 
celują: prezes ZSCh. w Zuskach ob. 
Mieczysław Krawczyk 1 sołtys tejże 
gromady, Józef Budziewskt. 

Chłopi małorolni oburzają się na 
stosunki panujące w Gminnej Spół· 
dzielni i domagają się ich uzd1·0-
w lenia. 

Korespondent chłopski „Głosu" 

J. L. 

Niemgło,vy, gm. Regnów, 

pow. Rawa Mazowiecka 

• 

PRZEi.\IYSŁ MIEJSOOWY 
Korespondent nasz. tow. Rudziń­

sk.J z Dyrc'kdl Państwowego Prze­
my:słu Mie ce>wego podaje nam, że 
w ślad za innymi zakładami pro­
dukcyjnymi, robotnicy Przemysłu 
Miejscowego podjęli rzobowlązania 
długofalowe. Stolarnia Mechaniczna 
Nr 16 ri:obowiąri:ała się osiągać ponad 
105 proc. obecnej normy, izlikwido­
wać dotychczasowe braki orao: wy­
szkolić conajmn!ej 7 roboWków . 
Zakłady Stolarslóe Nr 12 zobowią­
zały się plan roczny wykonać do 
dnia 30 listopada br. Zakłady, obję­
te przez Dyrekcję P. :Przemyslt1 
Miejscowego pmystąpHy do współ­
zawodnictwa międzydyrekcyjnego 
na ok1'es a miesięcy rz. P~naniem. 

Dlaczego nie ma otrąbY 
Od dłuższego czasu gminna spół· 

dzielnia w Paradyżu nie otrzymuJe 
otiąb, któ1ych brak wobec tego do­
tkliwie daje siq odczuć. Okoliczni 
chłopi mało· i średniorolni, nastawie­
ni na, gospodarkę hodowlaną, zr:ale­
żli się w trudnej sytuacji, nie mając 
dostatecznej ilości paszy dla zakon-

haktowanej trzody chlewnej. 
Odpowiednie czynniki winny się 

zainteresować przyczyną braku otrąb 
w spółdzielni w Paradyżu. 

Korespondent chłopski „Glosu" 
Teofil Bernas 

Kaźmierzów, pow. opoczyński 

Już m·krótce!I! 
N Oli/ 'I······ 



Za wolność ·waszó; .i· naszq 
· Budziła się wczesna wiosna 1947 
roku. Dni były coraż dłuższe, cie 
płe, a marcowe .słońce pokrapiało 
drobnymi piegami twarze bawią· 
cych się w ogrodach dzieci. 

Bronek wrócił 1 zamiejskiej 
wycieczki szkolnej zmęczony, ale 
zadowolony. Ze zdumieniem więc 
zauważył, że w dornu panuje przy 
gnębienie: ojciec milcząc niespo· 
kojnie przeglądał gazetę, matka 
nerwowo wykonywała pracę przy 
kuchni. 

N a wesołe „Dobry wieczór" ro 
dzice odpowiedzieli milczeniem, s 
z rąk ojca wypadła gazeta, 

Któr~ zdobył. 
Której nie odda. 
I szlak bojowy. 
I gwiazda kremlowska 
Socjalizmu gwiazda 

przewodnia". 
Ta gwiazda, która przyświecała 

Swierczewskiemu w walkach 
Wielkiej Rewolucji Październiko· 
wej, która kazała mu walczyć o 
socjalizm w dalekiaj ~iszpanii i 
na ziemiach bliskiej, ukochanej 
~olslu. 

Karol ~wierczewski - syn ro· 
bociarski i sam robotnik - bę­
dzie uśmiechał się z pomnika do 
wszystkich żołnierzy Polski Ludo 
wej, do robotników i chłopów bu 
dujących socjalizm. Będzie się 

.,,,,. ·-snę r·r e-1 v 2 Ni .\1 

Bronek podbiegł, by ją pod· 
nieść i w oczy rzucił mu się n:i· 
pis na pierwszej stronie: „Wielki 
Bojownik za wolność Waszą I na 
szą Generał Karol Świerczewski 
padł od kul band faszystowskich". 

uśmiechał do nowej, jasnej, nie· · 

~:j~kiej przysz~!~~a sfi<!t~:~~cz-1 Sprawne ręce harcerza nie obawiają sią trudności 
I chłopiec zrozumiał wszystko. ID!l!i1:isi:r.:m:.'łrn;ai;nl!Mlf.!l.t;.1•ii11wn111tn!ll::JJlll!llllllllilllllll;JGll!l!llJllll1J1JJ1J.lll1!ll rrmr:·1.:11iEl'!l!ll!11u1:1n.·nl'.'IMl~1~1nmm!ll::mm1::1J1u1·11,,1u1„1<1J1·:1r1::1c1.·1m1~r:1•1·.11·1·1n1··11•11•11,1ITu:JJ:To!l:l11 1 

Zrozumiał. smutek na twarzach 
rodziców, zrozumiał, dlaczego ro· 
botnicy, których spotykał, jadąc z 
wyeieczki, byli tak dziwnie mil· 
czący. 

W parę dni potem ojciec powie 
dział do Bronka: 

- Pojedziesz ze mną do War· 
szawy, pożegnać Generała. 

Na cmentarzu w Warszawie 
zwartym szeregiem ustawili aię 
ci, którymi generał Walter·Swier· 
czewski dowodzi:ł w walkach p:u!? 
ciw faszystom hiszpańskim w 
1936 roku, Dąbrowszczacy. Był 
między nimi i ojciec Bronka, ro· 
botnik łódzki i uczestnik tamtych 
walk. 

Minęły jut trzy lata od tragicz 
nego dnia śmierci Generała. Pol 
ska Ludowa, w której obronie zgi 
nął Karol Świerczewski, potężnie 
je i rozwija się ku socjalizmowi. 
Lud pracujący Polski czci pamięć 
generała Waltera i wie, że i z je· 
go walki - w szeregach Armii 
Czerwonej, potem w obronie ro· 
botników Hiszpanii, wreszcie w II 
Armii Wojska Polskiego przy bo· 
ku Armii. Radzieckiej - ta Polska 
wyrosła. 

Wie o tym także Bronek, w któ 
rego pamięć wryły się dni pożeg· 

nania z prochami Generała, wie· 
dzą polscy harcerze i harcerki. 

Bronek pracuje właśnie nad 
wierszem o Generale. Chce nau· 
czyć się go na pamię.ć i powie· 
dzieć kolegom. W wierszu tym 
jest mowa o pomniku, który ki8· 
dyś wyrośnie w Warszawie na 
cześć Generała. Na pomniku tym 
„Świerczewski będzie nie 

surowy, nie skupiony 
Świerczewski będzie na nim 

uśmiechnięty. 
A w tym uśmiechu wszystko: 
Polska, · 

Jak pracuiemy 
W naszej świetlicy harcerskiej 

odbywają się oo dwa tygodnie 
zbiórki redaktorów gazetek ścien 
nych. Na zbiór.kę iprzychodzą hai' 
cerki i harcerze z zebranym w 
ciągu dwóch tygodni materiałem, 
który następnie między sobą wy­
mieniają. 

Zebrani redaktorzy wspólnie 
ustalają tematy gazetek. Zwolen 
nicy sportu z wielką przyjemno· 
śclą umieszczaLą w swojej gazet 
ce wiele fotografii sportowych. 
Jedną gazetkę wykonują przeważ­
nie cztery osoby. Koleżanki i ko· 

w 

Żegnali Generała żołnierze 11 
Armii Wojska Polskiego, któryn1i 
dowodził on w walkach nad Odrą 
i Nysą Łużycką. Żegnali go ci, 
którymi ostatni raz dowodził w 
walce z faszystowską bandą w 

Żołnierz, który się kulom nie kłaniał 
ledzy, którzy umiej' rysować dru 
kują napisy, inni starają się ład­
nie rozmieścić artykuły. 

Wszyscy chętnie pr7ieglądamy 
„Pioniera'' 1 inne piękne ilustro 
wane pisma radzieckie, z których 
można wiele w naszycfi gazetkach 
7.amieścić. Rzeszowskim pod Baligrodem. Pod gorącym niebem Hiszpanii, taj na czele polskich oddziałów bo 

Żegnali go robotnicy, chłopi, ko na bezkresnych stepach iosyj· haterski, niezwyciężony i stanow 
biety i młodzież. skich,czy na zielonych równinacli czy szedł od bitwy do bitwy le· 
Łopotały na wiosennym wietrze polskich pól, wszędzie jednaka by gendarny gen. Walt.er - Karol 

czerwone sztandary, gdy przemó- ła walka, ten sam wróg - w Świerczewski. Towarzyszyła mu 
wił w imieniu Dąbrowszczaków mundurze hiszpańskiego, bądź nie miłość i zaufanie jego żołnierzy. 
żołnierz Międz~arodowej Bry· ·mi, :kiego :faszysty. I jeden był Takim pozostał do ostatnich 
gady im. Dąbrowskiego: cel walki - zwycięstwo, które chwil swego życia. Wtedy, gdy 

- „Ukochany Generale Walte· przyniesie robotnikom W'>zy1tki.ch z ruin i zniszczeń wojny dźwiga· 
rze! krajów wyzwolenie, prawa i wła ło się nowe, wielkie życie nasze· 

Weterani bojów w Hiszpanii, dzc;. go kraju, kiedy na miejscu znisz· 
Dąbrowszczacy, towarzysze broni Od wczesnej młodości stanął do czonej Warszawy, pięły się w gó 
z całego świa~a s~oh pr,zed 1:woją tej wa~ki generał Ka.rol Ś~er rę skornpliko'W'ane rusztowania no 
trumną, skupieru w holu ruewy· czewski. Sam odczu~ i rozumiał wych budowli, niestrudzony, odda 
mownym.„ krzywdę klasy robotniczej pod rzą ny sprawie wolności i praw kla 

Jak bardzo kochałeś, .„Genen· darni kapitalistów, tym silniej więc l sy robotniczej, nie spoczywał ani 
~e Walte~ze ·:·Pol~kę ludu pracu· związał się z nią i całe swe ży· I na chwilę gen. Swierczewski. 
Jące~o miast I wsi.„ Polskę P.odda cie poświęcił walce o jej prawa. Jeździł więc na inspekcje, in· 
szy l suteren, Polskę kominów Już w 1917 r., kiedy na ziemi struował, prowadził akcje, bo choć 
fabry~ny~h... Po.lskę twardych, rosyjskiej runęła stara, despotycz przebrzmiał huk wielkiej wojny, 
robociarskich dł?m... . na władza carów pod ciosami po· pozo.stały jeszcze niedobitki faszy 

rodu polskiego. 
Na południowo-wschodnim krań 

cu Polski, ;przy wschodniej grani· 
cy zginął śmiercią żołnierza gen. 
Karol Swierczewski. W czasie 
podstępnej napaści faszystów ukra 
inskich trafiły generała z zasadz· 
ki wrogie kule. Upadł w piasek 
z c-.::erwonymi plamami krwi na 
starym żołnierskim munduTze, w 
którym przeszedł bojowy szlak od 
Oki do Nysy. Na rękach wier­
nych żołnierzy, !kiedy ciało sta· 
walo się już bezwładne, wydawał 
bojowe rozkazy, prowadził swą 
ostatnią w życiu bitwę, dopóki 
szare cienie śmierci nie pokryły 
Jego twarzy. 

Tak zginął generał KaTol Swier 
czewski - żołnierz, który się ku· 
lom nie kłaniał. 

W czasie montowania gazetek, 
śpiewamy wspólnie piosenki. Po­
śród nas jest jedna harcerka, któ 
ra zna język rosyjski. Czyta nam 
często artykuły z „Pioniera" i o­
powiada nam ich treść. W ten 
sposób praca idzie nam składnie 
i czas szybko mija. A następne 
go dnia w klasach wiszą już no 
we gazetki, zrobione w naszej świe 
tlicy. 

Niemniej ciekawa praca wre w 
innej części świetlicy, Tutaj zbie 
rają się najmłodsze harcerki. Z 
poważnymi minkami nakładają far 
tuszki i zabierają się do pracy. 
Co będą robiły? Na stoliczkach 
leży glina, pocięte drobno papier 
ki, miska z wodą i to wszystko. 

Sieradzu 
Będą robiły kukiełki. Wśród ma 
łych harcerek jest jedna starsza 
druhna, która ~radza, pomaga, 
pokazuje.„ Najgorsza sprawa jest 
z noskami u kukiełek, ja1<oś nie 
chcą się trzymać. Ale trzeba przy 
tej pracy mieć trochę cierpliwości 
i cała praca w końcu się udaje. 

W tym kąciku świetlicy, gdzie 
robią kukiełki, jest najgłośniej i 
niajweselej. Małe „kukiełkarki" 
&piewają wesołe, łatwe melo­
die. Przy takiej pracy i zabawie 
nie łatwo też zakończyć zbiórkę. 
Małe harcerki niechętnie zdejmu 
j!\ fartuszki. Tak chciałyby je.::z 
cze pozostać dłużej przy .swoich 
kukiełkach„. 

Druhna drużynowa zbiera swo 
je druhenki. Najpierw w szeregu 
do miski z wodą, aby umyć usmaro 
wane gliną rączki, a potem z 
wesołą piosenką maszerują do 
domu. 

Ania Kurkówna 
Kule li n~yckie zabiły Cię, Ge· tężnej, rosnącej z każdym dniem stów, którzy chcieli zniszczyć bu· 

nerale. Zgmąłeś od kul pobn· rewolucji socjalistycznej Karol duiące się nowe życie w Polsce. 
tymców Franc~, Andersa„. kr~a· Świerczewski znalazł się w pierw żołnierz polski czujnie i wiernie 
tur gestapo, zgmąłeś od kul rmę· szych szeregach walczących. stoi na straży interesów klasy ro· 
dzynarod?wego faszyzm~. _ Wspólna była sprawa robotni- botniczej i nie da bezkarnie nisz· 
ł fam ~1~ ~olno p~a~~f· _Dcz.Y_ ka rosyjskiego, polskiego i hisz· czyć tego, co stworzył wytrwałą i 
~ ~a~, Ja 1 amo;~ . • ~ierpie pańskiego. Na wielu frontach tn ciężką pracą jego naród. Toteż Mama Ewy w Dniu Swięta Ko 

Horcerki na Wartach Pokoju 
ma 1 . zy, a e _na . ?Jąb dr~mną czył się bój z kapitalizmem, z je· bandy jedna po drugiej zostały 
przy~1ęgamy, ze wierm ę. z1emy go wspólnikami i sługami. I zlikwidowane. biet, 8 marca pracowała przy 

W tym dniu, przy warsztatach 
kobiet, wszędzie migotały małe 
chorągiewki. Kobiety na znak 
swej solidarności i woli pokoju 
na świecie stanęły na Wartach 
Pokoju, by wzmożoną pracą u­
trwalić gospodarkę naszego kraju. 

ra ich wyszkoli i uzbroi do wal 
ki z wr:.,gami 

tym ideałom, które dały C1, Ge.ne Generał Świerczewski był żoł· J d k" lk ta tal ()}t swej maszynie w fabryce z jesz· 
rale, nieustraszone męstwo, wier . , . . I . e na ze wa . a ~ a u O tym nie trzeba było długo mó 

wić drużynie. Dziewczęta rozu­
miały to dobrze. Novvą . rzec~ą na 
tomiast był ciekawy pomysł Ewy, 
aby drużyna trzymała w ciągu 
Tygodnia Swiatowej Feder:icji 
Młodzieży Demokratycznej W ar·· 
ty Pokoju w szkole i aby każda 'Z 

nich starała się w tym c:".:i.si'-' zdo 
być jak najlepsze stopnie! Pro­
jekt uznano powszechnie za wspa 
ni,ały. 

. b d . t j . . któ c· nierzem, ktory rozumiał, ze wal· piona bolesnymi stratami. Padło cze większym, niż zwykle skupie 
m ę ziemy e z1emi ra ię ć t b d · d · t lk . . · · · d · · d 'ł . . · b d ! t . czy rze a wszę zie, g zie Y o w rueJ wielu wiernych synow na· niem i ra osc1ą. 
zro zi a, 1 wierm ę ziei:iy sz an można niszczyć wroga, że trzeba _ _.Hm!l!IE ____ 11mm-lmlłlim ______ m1:111111 _____ mna 

d~rom naszym, skrwa~io;i~ ~; pomagać przyjaciołom bez wzgl<t 
walce .o wolnoś~ nar?do"." sw1ata .· du na narodowość i kolor skóry. 

, Zacisnęły. się p1~ści. roJ:>otru· Kiedy krwawy generał Franco 
kow, 'YYl>r~zyły szyki zołnierzr, rozpoczął z pomocą faszystów nie 
pochyliły _się sztandary W przY:się mieckich i włoskich walkę z lu· 
dze walki _z ~aszyzmem, walki o dem hiszpańskim, z Czerwoną 
Polskę SocJah~tyczną. . _ Hiszpanią - na pomoc podążyli o· 

Swym chłopię~ym ser.ce~ B.;0 • 'chotnicy z całego świata. 
nek ~rz~łączył się do teJ vnelkieJ Wśród nich znalazł się również 
przysięgi. Generał Świerczewski. 

Zobowiązanie 
huf ca harcerskiego 
Łódź-Stare Miasto 
Z iokazj1. Tygodnia Swiatowej 

Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej, hufiec harcerski Łódź - Sta· 
re Miasto zobowiązuje się zwięk 
szyć liczbę prenumerowanych eg 
zemplarzy tygodnika harcerskie -
go „$wiat :Młodych'', z 70 do 870 
egzemp1a:rzy. 
Drużyny zobowiązują się rów -

nież do zorganizowania głośnego 
kolportażu „Świata Młodych'' na 
ulicy miasta i na terenie szkół. 

Drużyny: 4a, llla i b, 71. 45, 3 i 
40 urządzą specjalne wieczorn!ce, 
poświęcone umasowieniu tiisma 

harcerskiego, 

Stańął na czele niezapomnianej 
Brygady Międzynarodowej i wsła 
wił się bohaterską walką z faszy­
stami. Na froncie wojny domJ· 
wej w Hiszpanii śmiertelny stracli 
ogarniał faszystów na sam dźwięk 
słowa - gen. Walter - tak się 
wówczas nazywał Karol Swier· 
czewsld. Gen. Walter - budził 
ufność i wiarę w sercach towarzy 
szy, bohaterstwem i brawurą za· 
dziwiał cały świat. 

Takim samym, dzielnym, roz· 
ważnym, pełnym bohaterstwa i 
pogardy śmierci pozostał gen. Ka· 
rol Świerczewski, kiedy okopy 
Madrytu zamieniły się w stano· 
wiska 11od Moskwą, gdy kraj ra· 
dziecki odpierał hitle·rowskie hor­
dy. 

A potem długi i zwycięski szlak 
bojowy Armii Polskiej od dale· 
kiej Oki po Drezno i Berlin. Tu· 

DEPESZA 
. ' 

(Dalszy ciąg) I ło maleńkiej, zasypanej śniegiem 
Z początku Hek cierpliwie. się chatki. . . 

O tym, opowiedziała mama 
Ewie, kiedy wróciła wieczorem z 
fabryki szczęśliwa i zadowolona 
ze swej pracy. W tym dniu na 
swej maszynie wykonała 120 pro 
cent normy. 

Ewa dumna była z sukcesu m3 
my i marzyła, kiedy ona będzi.:: 
pracować i osiągać takie wyni­
ki. 

opierał. Po chwili uniósł się i .- .TutaJ '1:r~enocuJemy -:- po­
splunął na Czuka. Czuk się roz· wi~dzia·ł wozi:ica, zeskakuJ~C w 
złościł i chciał wszcząć bójkę. Po śmeg. - To Jest n?sza stacJ~· 
niewaiż jednak ręce- ich · były skrę . Cha~ka była !flalenka. Ludzi w 
powane ciężkimi kożuchami, nie mej i:1e. było. . 
byli w stanie nic innego robić, . W?zmca ~~ybko zagotował ?zaJ 
j-ak tylko uderzać się nawzajem nik ~ przyn1osł z sań torbę z zyw Na zbiórce drużyny harcer-
czołami otulonymi w baszłyki. nością. skiej, poświęconej Światowemu 

. . . Kiełbasa ta zmarzła i stward - Tygodniowi Młodzieży, drużyno-
Matka spo1rzała na 01ch i roze· . ł · · i b ł bij ć wa wiele mówiła o walce, jaką to 

śmiała się. Wtem woźnica ud~- ma ~ z.e mozna n ą. y 
0 wtk. a czy młodzież z uciskiem i wyzys-

Na drugi dzień w s7.kole widać 
było wiele dziewcząt w mundur 
kach organizacyjnych i czerwo· 
nych chustach. To był syrhbol peł 
nionej Warty Pokoju, świadomej 
uczciwej WJJ.lki o lepsze stopnl2. 
o dobrą naukę. ł b t . k · ędz'ł N gwozdzie. Oblano Ja wrzą· iem, 

rzy a ,em i ome pop 1 Y. a k --"· · hl b 1 • · k' em cz' o wieka pracy, o tym,· J. ak 
k ł d b' ł a awdll..l'i.i c e a po ozono na go- W 'k 

progtu WY_S oc~y Yt .wa ł ia eWpt:· rącą kuchnię. często nawet z bronią w ręku mu yni pierw3zego dnia był naj 
s~ys e za:ące 1 ~ za anczy Y· oz· Czuk znalazł za piecem jakąś si zdobywać swą wolność i pra- lepszym dowodem, jak pell'l.a za 
ruca krzykn? . . krzywą sprężynę, i woźnica po- wa. Do tej walki młodzieży źyją pału i przekonania, była postaw'SI 
. :- Hej, ~e3l 0

1
ho - oho!... Uwa- wiedział mu, że to jest sprężyna cej w krajach wyzysku i harcerek trzymających Warty Pu 

zaJ stratuJemy d t k któ niewoli w1r.mśmy również wnieść ' · o po rzas u, za pomc>cą rego koju. - Na siedem odpowiedzi 
Wesołe zające z chichotem urn- łowi się wszelką zwierzyr.ę. i nasz udział - powiedziała dru 

knęly. Dął w twarz świeży wiatr. Sprężyna była zardzewiała i ż~nowa. Wartownie.zek Pokoju - sześć za 
Czuk i Hek wbrew swojej woli nikt już jej nie używał. Czuk zo Za;;,td11owiła się Ewa nad słowa służyło na piątki, a jedna na 
przytuleni do siebie pędzili w sa· rientował się w tym od razu. mi drużynowej Przypomniała jej czwórkę! Podobnie było w dni na 
niach pod górę, na spotkanie taj- Wypili herbatę, zjedli i poło - się n•iima, która wraz z milionem stępne. 

dze i na spotkanie księżycowi, żyli się spać. Przy ścianie stało kobiet walczy " pokój i sprawie- Takim sposobem przy swoim 
który wolno wyłaniał się spooa szerokie drewniane łóżko. Na nim, dliwo<§ć- na świecie przy swycri · t . 1' . k' . .1 niedalekich B!~itnych Gór. zamiast materaca nałożone były 

1
1 warsztati.ch A przecież warszta- warsz a:ie pra~y rnrc~r 1 uczci Y 

Lecz oto konie, choć im nikt nie zeschłe liście. tern pracy j€J, Ewy, i koleżanek Wartami Poko3u Światowy Ty-
dawał rozkazu, zatrzymały sie ko (D. c. n.) - iest szkoła. Nauka. to broń, któ I dzień Młodzieży. 

• 



.. 

Kronika Pabianic 

WA2NIEJSZE TEt.FFOrqy 
Komitet PZPR 

4 ,_ Sekretariat 
!89 -- I sekretarz 
415 - n sekretarz 
23 - PzPB 
I ~ Straż Pożarna 

KINA: 
Kinc:t „POLONIA" wyświetla 

fi1m produkcj.i czechosłowackiej 
pt. „Pan Habietin odchodzi". 

i>.oozątki seansów: 17,30, 19,30. „ !li „ 
PJlńo „Robotnik" - film produk­

o:ii francuskiej pl ,,Hrabia Monte 
Christo". Dozwolony dla młodzieży, 

Beda:iicja "'Głosu Pabianic": 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

Ob. 

Dyonizy 

ma głos„. 
Piękna pogoda panująca niepo­

dzielnie od kilku dni wywat>ua 
mnie znowu na miasto. W cza51e 
jednej z mych wędrówek znalazfom 
~ię w piątek na ulicy Armii Czer­
wone.i. 

Zbliżyłem się wfaśnie do ,,;klepu 
rzeźniczego PSS „Społe~ Nr. 14. 
1!,kspędi~ . ):'Wwiei · · km:al[" mię­
so i słoninę i rozpoczęli wyładunek. 
Nie było by w tym niczego godnego 
specjalnej uwagi, gdyby właśnie 
nie sposób tego wyładunku. Mięso, 
nie po\viem, noszono w specjalnych 
wanienkaCh d1·ewnianych i o to nie 
mam pretensji. Natomiast nie podo 
bało mi się przenoszenie słon.iny. 1 

. to nie tylko mnie, ale i wszys1kim 
przechodniom, którzy znaleźli się 
akurat rivio w tym punkcie miasta. 
Otóż robotnicy wyładowujący au­

to nie posiadali fartuchów, nostłi 
natomiast ·do sklepu wielkie połcie 
słoniny przerzucając je wprost 
przez ramię. Podkreślam, że znajdo 
wali się oni wszyscy w swych brud­
nych ubraniach roboczych. 

Wydaje i;ię dziwne, że robotniey 
i;póldzielni przy tego rodzaju pra­
c-ach nie mają czystych białych tar 
tu chów. 

A oto inne zdarzenie, które opowia 
dała mi wczoraj żona Kubusia, 
Michcia. Znacie już całą historię o 
expijaku Kubusiu i o jego nawróce 
niu się na mleko. Ale z czasów, gdy 
Kubuś jeszcze niezgorzej trąbił wó­
dziuchnę pozostało w komórce spo 
ro pustych butelek po tym trunku. 
Więc Michcia powiada do swej 

córeczki, małej Zosi, ażeby ta zanio 
sła te butelki do sklepu PSS-u i 
tam je sprzedała. Michcia przecho­
dziła właśnie obok sklepu PSS Nr. 
16 przy ul. Armii Czerwonej 17 i 
widziała w oknie cennik: butelki li­
trowe po złotych 20, półlitrowe po 
15 zł. i „ćwiartuchny" po 10 zł. Da­
ła więc swojej Zosi 12 „ćwiartek" i 
dwie półlitrówki i powiada: „zanieś 
moje dziecko, będziesz miała 150 zł. 
m1 czekoladę". Zosia oczywiście po­
biegła uradowana, ale wróciła ze 
łzami w oczach. Za butelki otrzyma 
ła tylko 100 złotych. Jakiś pan ze 
sklepu poinformował ją grzecmie, 
że albo weźmie tyle, albo wcale, bo 
oni tam mają jeszcze jakieś dodat­
kowe koszty i td. Również dwaj 
chłopcy, którzy przynieśli ltirurat 
do sprzedania butelki na cenę 500 
złotych, otrzymali tylko 300 zł. 

Ta historia bardzo mi się nie po­
doba. Jeśli na wystawie jest cennik, 
to po to ażeby go przestrzegać. Czyż 
by wyżej wymieniony sklep by.I in 
nego zdaniai?. 

Wasz Dyonizy 

Odpowiedzi Redakcji 
Czytelnikom „Głosu", którzy 

nadesłali swe listy do działu 
„Miasto i jego bolączki donosi 
my, że materiały nadesłane bę· 
dą stopniowo wykorzystane. 

Ob. W. J., Jerzy Zych, Maria 
u. z ulicy Warszawskie.i. - Ob 
Dyonizy 7..ainteresował się po· 
ruszanymi przez Was sprawami 
i ob'.ei:u.ie o 11kh nap:i<nć. Dyc· 
niz~· poh:•1 się p;.n~ ·0t:i i czeb 
i.1n c1 bze \Va,;ze ii.,t~'· 

GllOS PABIANieKt 

Jeszcze jeden oddział PZPB przystępuje do zapo!.~~os~:!~~ciem 

długofalowe o wspólza.wodnicl a w~:;;::;~~~~~~~~~f.~ 
ZOBOWIĄZANIA ZAŁOGI 

ODDZIAŁU 13 
Ost.atnio donosiliśmy o zobo­

wiązaniach długofalowych pod­
jętych przez oddziały 12 i 14-15 
PZPB. Dziś mainy do zanotowa 
nia dalsze zobowiązania pro· 
dukcyjne, tym razem podjęte 
przez załogę oddziału 13. 

i~ a oddziale 13 stanęło do 
współzawodnictwa pracy 9 ze· 
społó'v - 7 zespołów pracujr"­
cych na dwu krosnach i 2 ze­
społy na „czwórkach". 

NASTAWIAMY SIĘ 
NA .JAKOść 

był, ob. A. Przybył wykona swój 
plan w 102 proc. przy utrzyma· 
niu jakości w granicach 91 proc. 
primy. . , , .. 

Maria Stęp1en - rowmez 
członkini tego zespołu wykona 
swój plan ilościowy w 101proc., 
przy jakości 92 ·proc. I gatun· 
ku. Podniosą również swą pro­
dukcję Apolonia Kościńska, 
Władysława Kozłowska i Leo 
kadia Jurga. 

Do zespołu ob. Józefa Ciesiel 
skiego wchodzi 3 mężczyzn i 3 
kobiety. Oprócz kierownika ze· 
spolu Ciesielskiego, zobowiąza-

nia produkcyjne 1Podjęlil: Stani· 
sław Zagrabski, Maria Zieliń­
ska, Stanisła\va Mencel, Tade­
usz Grzelak i Wacława Bąkow­
ska. 

MŁODZIEŻ CHCE 
PRZODOWAć 

W „TRZYNASTCE'' 
osobny, 6-osobowy zespół 

utworzyła ZMP-owska 
młodzież oddziału 13. Kierow­
niczką zespołu jest Maria Dębska. 
Najwyższe zobowiązanie podję­
ła Hel~ma Maćkowiak, która 
wykona plan w 105 proc. przy 

jakości 80 proc. primy. Inni wania życiorysu Towarzysza 
członkowie zespołu, to: Edward Stalina. Kurs zorganizowany 
Klimek, Janina Pacuszka, J ani· staraniem Komitetu Fabryczne­
na Skórnica, Henr;yk Bedzio. go prowadził tow. Gandziarski. 

Poza tym zobowiązania pod-
jęły jeszcze dwa zespoły „dwó- Ukończyło kurs ~P. towarzyszy. 
jek": zespół Janiny Nowosad, Kurs trwał przez okres 5 ty­
w skład którego wchodzą: Sabi- godni. Co niedzielę zbierali się 
na Saktura, Tadeusz Piotrkow- PZPB b 'l 
ski, Maria Ozimek, Maria Pie- towarzysze z ' Y wspo · 
chowska, Bohdan Kołodziejczyk nie czytać życiorys Towarzysza 
oraz zespół Aleksandra Biskup- Stalina. 
ski~go w składzie: Stanisława Frekwencja na kursie była 
Pa.ichert, Teresa Sałata, Bro-1 . . 
nisława. Drobniewska, Waleria d?b;a. Z~mtere.sow~me ucze~t-
Otomańska, Helena Kubicka i mkow duze. -DyskusJa na poz10* 
Mateusz Kmieć mie. 

Kierownik zespołu „czwó- Dzisia1· 
rek" Edmund R-0ssa zobu· 

·ob·rady spółdzielców t o. 
wiązał się podnieść swą produk We wtorek, dnia 28 mdrca 1950 Iła Naczelnej Rady Spółdzlelcz~j 
cję o 2,3 proc., przy jednocze- roku, 0 godz. 18, w sali teatral- w Warszawie w sprawach: mobi­
snym podniesieniu jakości o nej PZPB przy ul. Traugutta Nr lizacji mas spółdzielczyc~, rozbu 
6,7 proc. Tadeusz Szymański 4 odbędzie sie kwartalna konfe· dowy samorządu spółdzielczego, 
podnie..c;ie swą produkcję o 1,!1 . . • , . . kontroli gospodarki spółdzielczej, 
procent, przy czym jakość pro- rencJa ~omitetow ?złonkow~kich werbunku ·nowych członków, a 
dukcji podn_iesie o 40 pr~: wszystkich s~lepow: . spozyw: szczególnie kobiet i młodzieży do 
Edward Bozek wykona SWOJ 

1 czych, masarskich, branzowych 1 spółdzielni, aktywizacji i szkole· 
1;>lan w 11)5 proc„ podn-0:::iząc ja- Gospody Ludowej, należących do nia Komitetów Członkowskich, 
kość produkcji o 27 proc. F'eliks PSS „Społem" w Pabianicach. osiągnięć i niedomagań han· 
Siejak podniesie swą produkcję Tematem obrad samorządu ru- dlu uspołecznionego, walki ze 
o 1.6 proc., podnosząc jakość o chu spółdzielczego będzie uchwa spekulacją i wrogiem klasowym. 
25 proc. O 19.6 procent podnie- · 

~1 

·przehaz - żólUJ 
Miesiqc szły pieniądze z Łodzi do Pabianie 

Nasz korespondent fabryczny skania jakichś informacji, ponie 
tow. Edward N. donosi: waż kilkakrotnie otrzymywałem 

sie jakościowo invą produkcję 
Tadeu:z Kaźmierczak. przy 
jednoczesnym zwiększeniu ilości 
o 1,6 proc. 

Jak wid.zimy tkacze oddziału 
13 uastawili ::-iię specjalnie na 
podnic>.sienie jakości s,;..,ej pro· 
dukcji. 

Obserwujemy to rówmez na 
przykładzie innego zespołu 
.,czwÓL'ek", którego kierowni­
kiem jest Franciszek Kamiński. 

Tow. Kamiński podniesie ja­
kość ::::we.i produkcji o 25 prcx:., 
Hieronim Mordek podnie.-·ie ja­
kość o 19,6 proc„ ::?tefa11 l\licha­
lak wykona o 6, 7 proc. I gat. 
więce.i niż <lot.n:hczw;, Henryk 
Strzelec podnif',,.;;ie jakość swe.i 
produkcji o 27 proc.przy utrzy­
maniu bazy produkcyjnej na wy 
sokJ)ści 121 proc„ Kornelia War 
dę.ga' .po~nie~ie.J;i!{ość ..,P-r9<luk­
cn o. :~Q,' proc. 

Ponadto wszyscy członkowie 
ze~polu podniosą wykonanie 
baz produkcyjnych w granicach 
od 1 do 3 1n·oc. 

PRZODUJACE ZESPOŁY 
NA „DWÓJKACH" 

Z ze~polów dwójlrn\~·,i·ch na 
uwagę zasługują zobowią· 

zania podjęte przez członków 
zespołu Wojciecha Spio11ka. 
Wojciech Śpionek wykona plan 
półroczny w 112 proc., utrzymu 
jąc 83 proc. primy. Wysoko 
przekroczą swe dotychczasowe 
wyniki zarówno ilościowe, jak 
i jakościowe Władysław Kania, 
Lucja Rossa, Helena Jurczak, 
Agnieszka Ciesielska i Marta 
Hans. 

W zespole Ireny Urbańskiej 
podjęły zobowiązania długof a­
lowe ilo~ciowe i jakościowe: Ma 
l.'ia Pawłowska. Otylia Przed­
mojska. Anna Śmiałkowska, 
Władysława Kamińska i Stani­
sława Traczyk. Jest to więc ca­
ły zespół kobiecy. 

Prawie z samych kobiet skła­
da .się również zespół ob. Julii 
Przybył, która wykona swą pół 
rocŻną bazę produkcyjną w 105 
procentach przy utrzymaniu 
wysokiej jakosci w granicach 
91 proc. I gatunku. Członek te­
go y.espołu, a za1·azem jedyny 
mężczyzna w zespole Julii Przy 

Pod adresem 
Komisji Sailitornej w PZPB 
Oddział 28 .PZPB, ze względu 

na produkcję środków opatrun­
kowych, jest jednym . 1 najczy­
stszych oddziałów produkcyj­
nych w całych zakładach. Wy­
starczy ·przejść się po salach te­
go oddziału, aby to stwierdzić. 
Nieopisany brud panuje nato­
miast w ubikacjach tego oddzia· 
łu. Nie ma też wody do obmyci.i 
rąk. 

Po prostu wierzyć się nie chce, 
ażeby takie warunki sanitarne pa 
nowały w fabryce, gdzie czystość 
i higiena winny być surowo prze­
~ trzegane. Sprawami tymi winn ·i 
ię zająć Komisj<> Sanit:>rna. · 

Ig. Mag. 
koresoondent . Głosu Pabianic" 

Pabianice majq teatrzyk kukiełkowy 
W niedzielę, w sali świetlicy I Podkreślić należy, że młodzi 

PZPB odbył się pierwszy występ wychowankowie ob. Śmiech dali 
teatrzyku kukiełkowego świetli- widowisku nie tylko podkład mu 
cy PZP]3. Teatrzyk ten stworzony eyczny, śpiew i tańce, ale kiero­
został z inicjatywy kierowniczki wali też ruchami lalek. Pierwszy 
klas muzycznych, ob. Ireny występ teatrzyku kukiełkowego 
Śmiech, która jednocześnie wyko spotkał się z ogólnym . uznaniem 
nała lalki i napisała teksty. U- widzów, którzy wyrażali zdanie, 
dział w przedstawieniu pt. „U że dzieci robotnicze powinny prze 
Wesołka rżnie · muzyka" wzięły nieść to przedstawienie " na tere.n. 
dzieci robotników i zaproszeni r.o pabianickich· szkół podstawowych 
dzice. i świetlic dziecięcych. 

,,Słowo poczta było dla mnie potem jeszcze listy, lecz tamta wi 
dotychczas synonimem pewności, zyta się nie powtórzyła. 
szybkości i dokładności. Ale teraz Po upływie miesiąca ojciec mój 
moje zaufanie zostało poważnie otrzymał telefon od jednej z na· 
zachwiane. Dnia 22 lutego wysła szych znajomych, pracującej na 

poczcie, że są dla mnie pieniądze 
no na mój adres pieniądze z Ło do odebrania. Udałem się na po-
dzi. Otrzymałem je dopiero dni'.l cztę i pieniądze otrzymah:!m. 
20 marca, a więc prawie po mie- Wierzę, że poczta to pewność 
siącu! i dokładność, ale w szybkość jej 

Około 25 lutego był wprawdzie po takim doświadczeniu - nie 
u mnie listonosz, ale zanim żo· wierzę." 
na zdążyła otworzyć drzwi - już Oczekujemy wyjaśnień ze stro 
się ulotnił. Nie dowiedziałem się ny poczty, czemu pieniądze tak 
więc po co był - sądziłem, że j długo nie były doręczone adresa 
raczej pukał do nas w celu uzy· towi. 

Al.reja sprawozdawczo•wqborcza 

m bi I ilU ;J oreanizację Z P-ows ą do nowych zadań . J IUlllllUlllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllililllllllllllillllillillllllliillllllUlll!lllllllllllllllllllllllllllR!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllll 
Ostatnio w -Organizacjach młodzieżowych na t.erenie Pa­

bianic przeprowadzona została akcja wyborcza. Oto co 
o jej przebiegu piszą nasi kore$pondenci. 

GIMNAZJUM I Zielińska. Po referacie wywią-
P. RZE.MYSŁOWE PZPB I znła. się n~dspodzi~wB;tiie s_zero: 

Zebrame zagaił kol. Szczepfl- ka dyskusJa, w kto~eJ . &;ab1erah 
niak. Kol. Ła~ki, przedstawiciel g~os wszy::;cy obecm na zebra­
ZM Zl\IP mówił o znaczeniu i mu. 
zadaniach światowej Federacji Dyskusja toczyła się wokół 
Młodzieży Demokratycznej i o następujących zagadnień: współ 
zadaniach młodzieży polskiej zawodnictwa pracy, oszczędno­
zrzeszonej w Z.MP, w walce oj ści materiałów pomocniczych. 
Plan Sześcioletni. możliwości zorganizov;rania mło 

Dyskusja, jaka wywiązała się dz~eżowej brygadf produkcy)-
po spra:wozdaniu ustępującego ne~ dla uczczerua Tygodnia 
Zarządu poddała krytycznej ana śF MD· 

młodzieżowymi. 1Nie wciągnięto zarządu koła. W dyskusji mówM 
młodzieży do akcji łączności I cy poruszali sprawę niskiej 
miasta z wsią. frekw~:ncji na zebraniach, bra· 

Koło pracowało dotąd bez pla ku kontaktów z Oddziałową 
nu i bez żadnej kontroli zze· Organizacją Partyjną i Radą 
wnątrz. Praca Zarządu koh•. Zakładową, sprawę źle zorganiM 
ograniczała się dó pracy prze· zowanego kolportażu i nikłego 
wodniczą.cego. Nie istniał kol- udziału członków koła ZMP 
portaż prasy młoqzieżowej, nie przy PC V we wspólzawodnic­
było szkolenia ideologicznego, twie pracy. Jak się okazało, je­
dyscyplina organizacyjna nie dynie jeden ZMP-owiec pod· 
istniała. .iąl zobowiązania długofalowe. 

Stare błędy zobowiązał się na Znacznymi sukcesami poszczy­
prawić nowy zarząd, wybrany cić się może koło na polu współ 
w tajnym głosowaniu w skła- działania z ekipami łącznośd 
dzie: kol. kol.: Daniela Zieliń- miasto - wieś. 
ska, Halina Łuczak, Irena Po dokładnym przeana.lizówa 
Bl'aezkowska, Halina Fokt i Ste niu kandydatur w wyniku taj­
fania Ograbek. nych wyborów do nowego za­

lizie dotychczasowe niedóeią- Dyskusja nie ograniczyła się 
gnięcia w pracy koła i szukała tylko do spraw produkcji. Szu. 
ich źródeł. W toku jej okazało kano też źródeł niedociągnięć 
się, ie brak było w organizacji organizacyjnych i możliwości PRZĘmZALNIA V 
ZMP-owskiej na terenie Gim- n~prawy dotychczasowych błę~ Również koło ZMP w Przę-

rządu weszli kol. kol.: Ryszard 
Kacprzak, Wanda Wosik, Miro­
sław Ornaf, Józef Majsner. 

nazjum Przemysłowego szer- dow. dzalni V wybrało już nowe wła-
szej pra~y kolektywnej, słabe Dyskusja wykazała, że orga- dze. Po referacie ideowo-poli­
było wyrobienie ideologiczne nizacja młodzieżowa na terenie tycznym kol. Leopolda Herczyń­
członków, niektórzy członkowie PC II nie miała kontaktu z Od- skiego, kol. Mirosław Orna.f zło 
mieli zły stosunek do nauki. Ze- działową Organizacją Partyj- żył sprawozdanie w imieniu 
spół młodzieżowy pracował bez.. ną, ani z Radą Zakładową, Żćl ustępującego zarządu. 
planowo, kolo TPPR nie p1·zeja. kierownictwo Przędzalni II sła- Przewodniczący koła samo­
wialo działalności. bo interesowało się sprawami krytycznie oświetlił działalność 

Organizacja ZMP-owska na 
terenie Gimnazjum Prremysło- ze soortu 
wego nie potrafiła ugi·utować 

Po zebraniu odbyła się część 
artystyczna. Jest to pierwsze 
koło fabryczne ZMP, które u­
świetniło zebranie wyborcze, w 
myśl wskazówek władz wyż­
szych ZMP, bogatym progra· 
mem artystycznym. 

M. D. 

~~ę_~0p~~~~~.i~;~h~~i1~ni~~:t~; w. ysokie zwyci•stwo ,,Włókniarza" nad ,,KoleJ· arzem'' strony młodzieży ZMP·owskiej, 'I 
ale ze strony opiekuna. kofa w niedzielę, piłkarze „Włóknia-
C't1y też Dyrekcji Szkoły. rza" rozegrali dalszy mecz towarzys 

Toe wszystkie błędy i braki w ki _w ~iłk'? nożną z „Kolejarzem" ze 
dotychczasowej pracy koła, Sk1erme~1c . 
obnażone w czasie dyskusj,i mu- A oto. 3ak WYglądał przebieg tego 
szą zostać usunięte. spotkania: . . . 

Grę rozpoczyna3ą gosc1e J starają 

„Włókniarza". Po tym goalu obie 
drużyny zwalniają nieco tempo gry 
Kurowski w 35 m. strzela 5 bramkę 
dla swych barw. 

W kilka minut potem młody zawo 
dnik „Włókniarza" Starzyński, usta 

la wynik dobijając strzał Kurow­
skiego na 6:0. U pokonanych na wy 
różnienie zasługuje prawy łącznik 
jako niebezpieczny strzelec. S~dzio­
wał dobrze ob. Okołowicz z J.-odzi. 
Publiczności 1500 osób. 

Bokserzy „Włókniarza" 
odnieśli sukces w Kutnie 

Do. nowy<:h władz koła wy- się szybko przedostać pod bramkę 
bram zostali kol. kol.: Węgrzy. Kmiecia, lecz obrona „Włókniarza" 
nowski, Pakowski, Garczyński, wszystkie ataki pomyślnie odpiera. 
Wojciechowtika, Saktui·a. Dele- W kilka minut po rozpoczęciu zawo 
gatami na Zjazd Powiatowy ko dów. zaznacza się wy~aźnie przewa­
ło wybrało kol. Szczepaniaka i ga gospodarzy. _Na pierwszą bram-
kol. Węgrzynowskiego k~ trzeba .było Jednak czekać aż 2~ W niedzielę, dnia 26.UI. br. odbyły przeciwnika. Waga lekka - G;:uzil'i 

• mmuty. Pierwszy bramkę dla „Wło się w Kutnie zawody bokserskie 0 ski „Spójnia" - Palusiak „Wio--
PRZli'DZALNIA II 1o.1iarz~" zdobywa .K~rowski. Dalsze mistrzostwo klasy B, między „Włó- kniarz", po bardzo ciekawej walce 

fr bramki posypały Się Jak z rogu obfi k · " p b. · t. z\\<-ycięża wysoko na punkty P.aiu-
zebł·an1"e wyborcze koła ZMP tos·c1·. ·marzem a ianice, a ,amteJszą 

S 6 siak. Waga. półśrednia - Walcza!• przy Przędzalni II obsługiwał z W 25 minucie po ładnej kombina- " P jnią". Zawody stały na do- „Spójnia" - Wolniak „Włókniarz ', 
ramienia ZM ZMP kol. Marek cji Kurowski - Krzemiński - Ku brym poziomie i zakończyły się zwyciężył w II starciu przez te­
Di·ozdowski. Koło ZMP przv rowski, ten ostatni strzela drugiego zdecydowanym zwycięstwem „Włó chniczne k. o. Wolniak. Waga śrc· 
P d 1 · II 1 · J d t d a· goala kniarza" w stosunku 10:6. dnia - Błaszczyński „Spójnia" rzę za m na eza o o ą o N·e· · ł · t • dn k d · A · ·ł b. · · h l·ół 1 za amuJe o Je a ruzyny oto wyniki poszczególnych Mik „Włókniarz", zwycir~stwo przyz 
na,Js a leJ pr~CUJącyc ~ w skierniewickiej, kolejarze zaczęli na walk: Waga musza - Miękuszelt nano Błaszczyńskiemu przez dys-
1:ZPB. Zebrania koła odbywa!Y wet poważnie zagrażać bramce „Spójnia" - Weseli „Włókniarz" po kwalifikację w III starciu Mika. 
s1_ę bardz~ rzadko. Freb~renc.Ja ~mieci2:• .lecz obrona i bramkarz by bardzo nieciekawej walce zwyciężył Waga półciężka - Błaszczyk „Sp~j -
n;e przek1aczala . 25 p1ocent. li na !Tll~Jscu. . n_a punkty Miękuszek. Waga kogu- nia" - Sobczyk „Włókniarz", zwy­
Nawet na ~ebramu wyborczym. ~a mmutę przed koncern pierw- cm - Chojnowski „Spójnia" - Wo ciężył Sobczyk przez k. o. w II star 
Lyło zaledwie 60 proc. członków szeJ połowy gry Kurowski znowu jewoda ,.Włókniarz". Chojnowski o ciu. Waga ciężka - Kupczyk „Spój­
koła .. , pomimo. ż. e zeb1.·am·.·e odb~· 1. st.rz~la trzecią bramkę, ustalając wy I trzymuje punkty walkowerem z po Jnia" - Wólkiewicz „Włókniarz'', 
wah się w dziei'1 świąteczn~·. : r.tk, 3:.o. . . . '~~du nadwagi Wojew~~y. Wagi- zwyciężył ~ólkiewicz w I starciu 

Vi" . . · t . z · V. 6 mmuc1~ !!;\"V no przenv1e Ku !llt;rknwa. - Gedeli: Spo1nia" - Ka Ir.rzez techniczne k o Zawody pro-
• l!l'le?!U '::; ?:Pl~.J:F''~~~ .''1 [rclwski znowu ~trze[,; celnie i piłk<l il1żny „Włókni~!7." ~wvc.ic:ża ten o· ~vadził w ringu b. dobrze ob. Kubia. 
1ządu złozJła ::,pia"ozdaJUf" kol. trzeooce w statce. Jest 4:0 dhi 1. tatni z oo•vodu nies ,uwlcnia ~,ęJ K. K. 
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Co pisała prasa lódzka 28 marca 1930 r. 
POMYSŁO.WY KUPIEC· SOCJALDE~W:KRAC.JA TORUJE 

DI?OGĘ HITLEROWI' 
Po dymisji kancel-=rza Muellera­

premierem rządu niemieckiego zo­
stał dr. Heinrich Bruenning. 

KONI:NA DJ,A BEZROBOTNYCH 

Kiedy stadion przy Alel Unii 
ZE SIPOlłlf łJ Z kamer)' 

naszego fotoreportera 

zostanie doprowadzony do porządku Y 
Pytanie na którego ·odpowiedź czeka wielu zwolenników piłkantwa w Łodzi 

R8)7af~&wL:"I piłkarskie I ligi postawiły Łódź w kłopotliwej my jednak korzystali jeneze jakieś 
e;.fi J fi nieco sytuacji. Dotychczasowy „reprezentacyjny" 2 lata, toteż już w tym tygodniu 

stadion f,KS-Włókniar:ca przy Alei Unii w chwili obeenej przypomina przystępujemy do ' prac ziemnych. 
nieco.„ Zalropane. Zwały ziemi na walach sięgają niebotycznej wyso- które wykonywał będi członkowie 
kości i tworzą dość malowniczy bńcuch gór, nie pozbawiony licznych klubu i SP. 
prr.el~czy i wąwo?;ÓW. Piłkarska jednak publiczność nie jest tym za-
ch1vy~ona. Ostatecznie do Zakopanego ezy do Ka11>acza może dziś wY· ZA DWA LATA OTRZYMAMY 
brać się w ramach wczasów każdy, tak, że to „urozmilice.nie" terenu STADION EUROPEJSKI 
więk$ZOŚd zwolenników piłki MZnt'j nie przypadło do gustu. Nowy stadion włókniarze pro-

jektują. wybudow~ za RadiostMJ4. 

Pod Radomskiem · dokonano napa 
du na .niej3kfego Sobkw..iaka, które 
mu „zabrano" 201() zł. gotówką 
przeznaczone na spłat~ długu. J<tk 
sifj okazało Sobkowiak wynajął so­
bie dwóch ludzi, którzy skrępowali 
go powrO!aml na 11ZOsie i rzekomo 
ograbił! z gotówki. 

Celem dania możliwości bezrobo 
tnym spożywania końskiego mięs<J 
magistrat mfasta Łodzi obniżył do 
minimum taryfę . za ubój koni. 

Kiedy wreszcie boisko ŁKS-Wlók-1 - W styczniu - mówią nam w za- Do budowy jego włókniarze maj, za-
niarza przybierze właściwy wygląd? rządz.ie ZS „Włókniarz" - dowie- miar przystą.pM w przyszłym roku, 
- oto pytanie, które niemal co krok dzieliśmy się, że teren zajmowany a może nawet jeszcze w t,m roku na · . .. 

ROZWIĄZANIE si,i:nm 
I ROZPISANIE WYBOROW 

Nowodesygnowany premier Jan 
Piłsudski ~rat Józefa) upowle­
dział rozwiązanie Sejmu i rozpisa­
nie nowych wyborów. 

DOM MIESZKALNY 
W PJ:.OMIENIACR 

W dniu wczorajszym wybuchł 
groźny pożar w domu przy ul. Naru 
tcwicza 11. 

PALA CZE A TRAMWAJE 
Radni miejscy zgłosili wniosek o 

zezwolenie na palenie tytoniu w wa 
gonach doczepnych tramwajów miej 

CHOROBY SKOK.NE skich. 
NĘKAJĄ LlJDNOSC !DNO - NIEDOSTĘPNYM 

LUKSUSEM 
Długot.-wale bezrobocie i nędza Ostatnio podwyższony podatek 

- przyniosły j~ jedną klęskę widowiflkowy - .spowodował podro 
s,połeczną, którą są choroby skórne, żen.ie biletów wejściowycll do kin. 
rozwielmożnione na skutek braku Kl.na łódzkie świecą pustką - wiele 

lokali ma byó zamkniętych. 
funduszów na higienę c~ala. Wśród 
bezrobotnych łóda:kich zanotowano . CO GRAJĄ W KINACH 

„Pałace'! -„Truciciel". „Czary"-
~raza3ącą ifość wypadków „Więzień z Sing - Sing". „Casino"-
świembu j, tp. chorób. „Kult ciała". 

--------------~---------------------

PA.NS'l'WOWY TEATR 
im. STEPANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
11.55 (L) 

0

Sygnał - chwila mmy· 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 13.30 Konc,ert. 
14.00 „Z życia Węgier". 14.15 (Ł) 

Diiś (I go<lz. 19.15 sztuka L. Krucz­
kowskie.go . ·pt. „Odwety" w drugiej 
"-'ersji. 

PA~STWOWY Komunikaty. 14.20 (L) Muzyka ope-
TEATR POWSZECHNY retkowa. 14.55 Audycja PCK dla cho 

rych. 15.10 Audycja dla szkół popo-
(ul. Obrońców Stalingradu 21) łudniowych. 15.30 Audycja dla świet 

Codziennie o godŻ. 19:15 ,,Niemcy" lic dziecięcych. 15.50 Pogadanka spor 
Leona Kruez.kowsktego z Józefem towa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
Karbowsltjm w roli pro.resora Son· 16.20 (L) Aktualności łódzkie. 16.25 
nenbrucha. (Ł) „Dziecko musi przyjść na świat 

PAf\STWOWY TEATR NOW'! zdrowe". 16.30 (Ł) Poemat Wł. Bro-
(Daszyńs'kiego 34, tel. 181·34) niewskiego „O życiu i śmierci Karo· 

Teatr nieczynny aż do odwołania la Waltera-świerczewsld.ego - ro­
:i: powodu choroby wykonawcy roli botnika i generała". 16.47 (Ł) Chwi­
tytułowej. Ja muzyki. 16.50 (Ł) „Skrzynka ra­

TEATR. KO.MEDII MUZYCZNEJ. cjonaliz.atorów". 17.00 Koncert. 17.45 
,,LUTNIA„ · Audycja- słowno-muz. ,;SP".„ ·18.00 -„Z 

(ul. Piotrkowsha 243) kraju i ze świata". 18.15 Karol Szy· 
Wtorek, dnia 28 bm., 0 godz. 19.lli manowski ..;::_· II Sonata-fortepianowa 

,,Królowa przedmieścia". w wyk. pianisty radzieckiego świa­
tosława Rychtera. 18.40 „Wszechni· 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK ca Radiowa". 19.00 Pogadanka w 
·,.ARLEKIN" rocznicę śmierci gen. świerczewskie-

(Łódi, Piotrkowska 152, tel. %58·99) go. 19.15 „W ryt:mie tanecznym". 
Wtor ek, dnia 28 lnarca br., o godz. 20.00 D7.iennik wieczorny. 20.40 Mu-

17.15 widowisko pt. „Złota rybka". zyka. 21.00 Koncert symfoniczny, po-
Kasa czynna coJz1ennie od godz. 10 święcony twórczości K. Sr.ymanow 

TEATR „OSA" skiego. 22.00 „Wszechnica Radiowa''. 
{Traugutta 1) 22.15 Lekka mm:yka organowa. 

Dz\ś po raz ostatni „RomaM z wo· 22.30 „Zwyrtałowa bacówka pod we­
dewilu" z T. Wesołowskim. Początek sołym wierchem". 22.50 (Ł) Muzyka. 
o godz. 19.30. ~3.00 Ostatnie wiadomości. 23.10- Pro 

W sobotę, dnia 1 kwietnia premie-1 gram na jutro: 23,1.5 Muzy~a .taneez,-
ra „Oberży.:;tki". na. 24.00 Zakonczeme audycJi i Hymn 

KJ[NO 
ADRIA - dla. młodżieży (Stalina 1) I ROMA (Rzgowska .84) „Dubrowski" 

.Skarb Tar~aua" godz. 16, 18, 20 godz. 18, 20 
BAŁTYK (Narutowic1.a, 20") „Córlrn REKORD (Rr.gowska 2) „Pr:inody 

mm:yna<·za" godz. 17, 19, 21 I Nasredin;i." dla młodz. i(>dz. 16; 
BAJKA (Franciszka11ska 81) .,O 6. „Rajni&" godz: 18,, 20 " 

wieczorem po wojnie" god:i;. 18, 20 STYLOWY (Kihń~kiego 1„8) „Awan 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,,Pro- tura na wsi" ~odz. 17.30, 20 

gram aktualności krajowych i za- śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Ziemia 
granicznych Nr 13" godz. 11, 12, woła" godz. 18, 20 · 
13; Hi, 17, 18, 19, 20, 21 TĘCZA (Pi~;rkowika 108) „Dom na 

HEL - dla młodzieży (Legion6w 2) pustkowiu godz. 15.80, 18, 20.30 
.,Knock-out" godz. 1s; 18, 20· TATRY (Sie~kiewicza 40) ,,Czarci 

MUZA (Pabianicka 178) .,'forpedo- żleb'' godz. 16, 18, 20 
wiec Nieugięty" godz. 18, 20 · WISŁ.<\. (Daszyńskiego 1) „Córka ma 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom . ry.nar?(a" godz. 16.80, 18.30, 20.30 
na pustkoWiu" film produkcji pol- WŁóKNJARZ (Próchnika 16) „Upiór 
ri.ldej - godz. 16, 18.30, 21 w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWlOśNIE. (,zeromsi>iegp 76) WOLNOM (Napi6rkow3h-iego 16) -
„Pustelnia Parmeńska" Il seria ..._ „Dom na pustkowiu" godz. lli.30, 
zodz. 18. 20 · 18, 20.30 

ROBOTNIK (K:ilińsl"iego l.87) „Kon- ZACHĘTA (Zgierska 26) „Miasto 

słyszało się w niedzielę, opuszczając p1·zez boisko będziemy musieli oddać jesieni. · 
sta~ion przy Alei Unii po meczu z Poczcie pod budowę dworca poczto- _ Tym razem to juł a.by nu n.le 
,,Wisłą-Gwardią". Na pytanie to po- wego. ~ebyśmy o tym dowiedzieli się ruszono zakopujemy lrit w: _ 11łemł -
stanowilięmy jak najszybciej odpo- kilka miesięcy wcześniej, to w ogó- mówilł z humorem. - Stadion będzie 
V.:ied'zieć, toteż wczoraj połączyliśmy le nie przystępowalibyśmy do prze- zbudowany jakby :na dnie basenu 
się z za;zą?em„ Zrzeszeni~ Spo;to~e- róbki stadionu. Oczywiście, z pier- i odpowiadM będzie ws.zystkim :no-
go „Włokmarz , aby„ zasięgn!!C m1~- wotnych zamiarów musieliśmy zre- woczesnym wyme>gom.. . 
r?d~jnych inf?rm~Jl i podzielić się :o.:ygnować no i„. oczywiście op6źniło A więc troeht cierpUwokł.- Za 
mmi z Czytelmkami. to do pewnego stopnia prace. jnkieś mote dwa lata btdziemr już. 

NA 1 lUAJA - Z boiska przy Alei Unii b~złe- mieli stadion europejski." 
_ ST A DION PRZYJMIE INNY 

WYGLĄD B. . N d " 
-Stadionbędziejuźuporządkowany Jegl 8T0 OWe za p8Sefil 

na 1 Maja - mówią na.m przy ulicy '' . u 
s;~nkiewicza 18. Pod &łowem „upo- Nie zapominaimv ~ięc o treningu 
rz4<1kowany" należy rozunu~ć zasy-
p!i.1:;e wykopów, zniwelowanie wałów Celem należytego przygotowania Jesrr.crt.e bardziej ~ jest 

1 poz,i;tawienie takiego na.~hylenin się do sezonu lekkoatl. PZLA polecił sprawa &zybkoścl u &koczków. 
aby na nim z łatwością mogła stać przeprowad.zl.ć w siedzibaC'h Okręg. Owens skakał 8 m. - 'biegając teł-­
publiczność. Zw. Lekkoatletycmyoh treningi w te kę w 10,2. Srednfody>&tansowcy 1 

-- 8H:ej znajdować sit: będlł dwa renie. Cwiczenia terenowe odbywają długodystansowcy muszą legltymo­
rz~dy ~;.f'rokich stopni 0 bet.·mowycn się w naszym okręgu we wtorek i wać się też odtp<>wlednią m:ybkością, 
krawfi>Żr.ikach, również prieznaczo- w piątek w godz. od 17 do 18 2e sta- która odgrywa decydującą ·rolę w 

1 
ne na miejsca stojące. Podob,1e stop- ddonu przy All.. Unii. PZLA zaleca walce na finiszu. Pr?.ez crz:ęiite ble­
nie mamy zresztą na boisku przy ul. brać udział w tych marszobiegach ganie, lekkoatleta zdobywa kon-
Kilińskiego. teTenowyoh wszystkim lekkoatle- dycję, która ułiatwla systematycrzny I 

_ Miejsca siedzące, trzy rzędy ła- tom, bez względu na rodo:aj upra- trening d w czasie zavrodów jest do­
wek - mówią dalej nasi rozmówcy wianej konkurencji. A więc skoczek, skonalą bronią w rzac!ętej walce. 
_ będą opMywały już całe boisko. miotacz, czy biegacz, każdy winden Praez systematyCQ:ne bieganie w 
Po dokonaniu tych prac widownia ucrzeszczać na treningi. terenie, · płuca powiększają swoją po ' 
będzie mogła. pomieścić około 80 ty- Wiemy doskonale, ~e lekk<mtleta jemność, normuje się oddech, a pra 
sięcy widzów. Na tym ,zakoflczymy opierać musi swe wyniki na biegu. ca serca staje się regularmej!l'Lą. 

Skoczek i miotaoz - to przede Mio:taoze, skoczkowie 1 sprlnterzy 
nasze prace. wszy.stldm sprintere:y. A szybkość winni oo dzień, z pocrzątkiem w:I06ny 
CO WPLYNJ;:f„O NA OPótNIEN-IE można wyrobić właśnie biegiem. przerabiać na powietrzu, prrzy;naj-

ROBóT7 Bieg terenow·y wzmocni stawy i mniej gimnast;Ykę i lekkde pmebleź-
Co wpłynęło na op6tnieni• prze- mięśnie oraz odpowiednio d01Zowa- ki ze startami. Taka codrzlenna pra­

widzianych robót na stadionie LKS- ny, wyrobi szybkość. Najlepsi mio- ca przyniosłaby w serzanie wyn!k:i. 
Włókniarza? - zadajemy pytanie tacze świata biegają 100 m. w gra- Polityka PZLA jest słuszna 1 uzasa 
l czekamy na odpowiedź, na którą nicach 10,5, a \W.WYŻ skacrzą 180 do dniona. W stosunku do biega<:2:y na 
czeka zapewne wielu miłośników pił- 190, wyniki •w• opierają ~e na średnie i długie dystanse., PZLA 
ki nożnej. srzybkośc!. pod.jął ~"n:iejszą akcję 1 juri dziś 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wJemy, ~e jest w naSfZY?l1 okręgu 

Nasi korespondenci viszą ... 

LZS w Proboszczewicach 
nie ma odpowiedniego boiska, ale odnosi sukcesy 

Do jednych z aktywniejszych 
L.Z.S. w naszym województwie 
należy L.Z.S. w -Proboszczewi­
cach, gminy Lućm!erz. Pilkane 
tego zespołu mogą się jut po­
szczycić kilkoma sukcesami. Pra­
ca w tym zespole rozwijałaby 
się niewątpliwie jeszcze lepiej, 
gdyby w Proboszczewicach było 
odpowiednie boisko. Niestety, 
tego boiska nie ma. Wojewódz­
ka Rada Sportu Wiejskiego przy 
Z. O. W. Związku Samopomocy 
Chłopskiej powinna się tą sprawą 
jak najprędzej zainteresować 
(przyp. Red.). 
W niedzielę na boisku L.Z.3. w 

Probos'Zczewicach gm. Lućmierz odby 

Stal i Kolejarz 
na czele II ligi 
GRUPA WSCHODNIA 

Stal Katowice 2 4:0 
Ogniwo Torufl 2 3:1 
Polonia Bytom 2 3:1 
Skra· Częstochowa 2 3:1 
Zwll\zkowiec Chełmek 2 S:l 
Związkowiec Przemyśl 2. 2:2 
Stal Lipiny 2 1 :2 
Włókniarz Cz~11tochowa 2 1 :2 
Lubllntanka 2 0:4 
Kolejarz Przemył! 2 0:4 

10:2 
3:1 
:3:1 
5:3 
11:4 
2:2 
4:3 
2:3 
3:6 
1:5 

ło alę towarzyskie spotkanie piłkar­
skie pomiędzy droży.nami " IZS {Kro­
gulec) a. i..z.s, (Pi;_oAA.s~wk.e). M,e<:z 
po ciekawej t emocjon~jącej grze ia­
kończył alę zwycięstwem gospoda­
rzy 3:0. 

Bramki dla -zwtctęzców atrzellli: 
Kowalski, Gadulski i Wadzyński. 

Najwiękazlł bolączkll LZS w Pro· 
boszczewicach jest brak odpowled· 
niego boiska. 

LZS w Proboszczewicach jest ze­
społem młodym, .ale niezwykle am­
bitnym, o czym świadczą dotychcza­
i;owe wyniki: jak remis z trzecią dru 
żyną ŁKS Włókniarza 1 :1, zwvcięs­
two nad Andrzejowem 6:1 i zwyclęs· 
two nad l.Z.S. ~Krogulec) 6:1. 

Koreepondent „Głosu" 
Zygmunt Sencerek. 

Górnik (Bytom) 
na drugi~ miejscu 

Zamieszczona wczoraj pnez naa ta 
belka I Ligi piłkarskiej uległa znle· 
kształceniu. Na drugim miejscu znaj· 
duje się obecnie Górnik (Bytom) przed 
Górnikiem (Radlin). Polonia-Kolejarz 
(Warszawa) znajd~je się dopiero na 
10 miejscu, mając •tosnnek bramek 
2:4. 

kilkunastu biegaczy, którzy prawie 
codziennie, od grudn.ia wląc:znle, u­
prawlają marszobieg.i - prze.łaje, 
bez w:z,ględu na pogodę. Niewątpli­
wie ita ich codzienna praoa, ten ich 
syetematyezny trening wyd11 owoce 
w sezoniie. 

Dlate(o teł w tMOrZUmfeniu r:alooe­
nia, .te- · tyłko częsty-tn i i!yłtematycz­
nY'ffi treningiem. md<>będla!e się ~\­
ki, PZLA rzaleca wszystkim lekko 
atletom częste bieganie pod okiem 1 
instruktorów. A więc wszyscy lekko 
atlect niech wewią sobie do serca 
dewirtę - biegajmy dużo, pr.zez. b1eg 
do wyników. iPZLA chce widzieć na 
staroie Biegów Narodowych wszyst­
kich łekkoatletów, bez. W!l.ględu na 
uprawirane konkurencje. 

A więc do pracy. Celem rzdopingo 
wania zawodników, dla najpilniej­
szych i wyró'i:n.iającycli się PZLA, 
polecił przeznaczyć pewne nagrody. 
n• n " u1111111 1 1u •n11111 1 1 Jttn !lllll!1'1n•nn 111111 1 11mm111"'11111n 111łl!I ·111 11 1111··1·1" ' :11 r1111 1•1n 1111·n11111m1;1M 

.!Ylf;{!;~;=·~SR 
pojadą na rowerach 

wagi 9 kg 
Reprezen~cyjnl\ drutyna kola­

rzy czechosłowackich pojedzie· w 
wyścigu Warszawa - Praga na ro­
werach krajowej produkcji marki 
„Faworyt". 
Wysokość roweru b~e 

sowana indywidualnie dla 
zawodnika. Waga rowet"U 
ryt" wyniesie 9,30 kg. 

dosto­
każdego 
„Fa wo-

GRUPA ZACHODNIA 
Kolejarz Bydg. 2 4:0 
Stal Sosnowiec ~ 4:0 
Związkowiec Radom 2 4:0 

Kalisz - Leszno 6:2 
11:1 Kolejarz (Łódź) - Pierwsze pilkarskłe spotkanie .ti 
6:2 zwycięta w Koluszkach minacyjne w turnieju miMt, międ-iy 
5:3 zesipołami Kalisza ! Leszna, tz:akoń-

Gwardia Szczecin 2 3:1 
Włókniarz Chodaków 2 2:2 
Kolejarz Toruń 2 2:2 
Budowlani Gdaflsk 2 1 :3 
Kole,iarz Ostrów 2 0:4 
Budowlani $wid.nica 2 0:4 
Widzew Łóqź 2 0:4 

9:6 W Koluszkach o m!strzostwo kla- czyło się wysokim ?:Wycięstwem Ka . 
4:~ sy A piłkarze łódzkiego Kolejarza Usza 6:2 ~3:1). j 
2:2 pokonali tamtejszego !lwego · imienni Mecz wywołał w Kaliszu wielkie I 
5:6 ,ka w stosunku 2:1 (0:1). W taMli zainteresowanie, gromad.ząc ponad 1 

2:4 prowadzi KoJejarz Łódź, który ma 5 tys. widzów. Reprezentacja Kall-1 
1:7 sr.anse na uzyskanie tytułu niistJ:Za sza była zespołem bardziej zgranym 
4:8 I f_,odzl. I i odniosła zasłużone zwycięstwo. 

.Fra.gment7 • meC'llll plłkarskłego 

Whła - Gwardia - łlKS Wlóknłarz 

Gt.01 - I 
Organ t.6dzklego Komitetu I WoJe­
wódzklego Komitetu Polskiej Zje· 

dnoczone) Partii Bobotnlet!eJ 
Redaguje: . 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. . 

T • 1 e ! o n YI 
Redaktor naczelny 218·14 
Zastępca red. naęzelrego '18-23 
Seki:etarz · odpowiedzls lny 219-0t 
Dział part)•jny 216-1 9 
Dział korespondentów rob"'.-

nlczych I chłopskich OT'az 
redak ~orów gazetek ścltn• 

. nycb łlJ· 4: 
Dział mut11cjl 22'-2fl 
Dział miejski I sportOWJ' Uł-21 

wewn. a 1 11 · 
Dział ekonomiczny 2ll!~i1 
Dział rolny 254-21 

wewn. I 
Redakcja nocn:t 1'12-11 

KolportaL 
Łódt, Piotrkowska '10, tel. 222-2? 
Ądmłnls1racje !80·ł2 
Dział ogloszel\: t.ódt, PiotrkOW· 

•ka !Ofa, tel. 111-50 I 114-15 
Wydawca RSW „Praea" 

Adr. Red.I r..ódt, Piolrkowska H, 
III-ete piętro, 

Dnill:. Zakł. Graf, RSW „Pran" 
Ł6dt, UL żwirki 11, teL ztlG-fł. , 

Prenumeratę przyjmuje 
P.P.K. „Ruch" na konto P,K.O. 
Nr. VII-8633. 

D 1-14182 
st.anty Zasłonow'' godz; 18, 20 we.stchnień", god?.. ·18, 20 
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Na prii.:edzie idzie wbtśnie młody sipaj związany sznurem z .ca­
łvm szeregiem: .Ma uśmiech szerokl„ oczy. mu błyszczą. Lall-Sing 
i.{1e dlatego śmiej~ . się, że ta)t kazał. maj-or. Smieje się swobodnie 
i związany ta1'iczy. W mi-eście znany jest ten uśmiech i błyszt"zące 
oczy. . , 

- Wskazywać głównych buntowników! - rozkazał jesz~ze ru: 
major. . . · · . 

Handlarz sztucznym nawozem stoi P?śr6d kupców. Pam1ęta, jak 
~En sam sipaj wyg.aniał go z bazaru, z jego starego kramu. Teraz 
11.1c:chyla .się do majora i mówi. 

- Bierz tego, sahibie!... 
- pdstawić gol ...- rozkazuje Hodson. 
Żołnierze odprowadzają na bolr La11~SingP . 

Maszeruje partia za partią . . 
- Gdzi~ Pandy? Najważniejszy Pandy? pyta major. 
Sipaj, .stojący z lewej atrony maj<>?a, je.st blady r.e strachu. 

Pandego nie ma, nie można fO odszuka~ w aiereiaob, Pandego 
ai• ma :w§fód ~eh. IDi ina~ 

- Jak ·go znaleźć? Przecież to diabeł... wi1kołak„. - szepczll 
kupcy .. 

Mułł<>wie spo~ądają spod swych brwi: 
. - Nie, nie ma wśród sipajów Pandego. 
- To diabeł! - szepczą mułłowie. - Skrył się pod wodiy lub 

zamienił się w dym i ogień i wpadł do lufy swej ogtomnej armaty! 
Oto idzie niewysoki człowiek związany sznurem z szeregiem, 

jak brat z braćmi. Ma niebieskie oczy Europejczyka. Mac Ferney 
}eden z ostatnich schronił się w podziemiu i teraz prowadzą go ;i.a · 
śmierć razem z Hindusami. Na siwych wło<>ach ma strzępy bia­
łego kapelusza, na zmęczonej tv:arzy widać gorączkę. Kupcy po­
znają go, ale milczą. Zwracają się do swoich mułłów - ci mil­
·czli również. To „hakim" - człowiek osobliwy, leczył ich chorych. 
Nawet mułłowie nie chcą skazać Mac Ferneya. Ale .sLpaj, stojący 
przy lewym ramieniu Hodsona, posuwa się naprzód. 

- Gdzie Pandy? Dawaj tu Insura·Pap..dego! - mówi do niego 
major. - Inaczej będziesz dyndał na .szubienicy! 

- Dam ci innego sahibie - szepcze sipaj. - Dam cl innego 
za dobrą śmierć. Idzie .u człowiek z twego narodu, sahibie, a ty 
nie ipotrdisz go odróżnić!... 

- Eurooejczyk!„. Wśr&! plugawych sipa~ ~w? Europejczyk 
wśród buntowników? 

Hodson zapomina nawet o Pandym, głównym buntowniku. 
Daje znak i żołnierze odprowadzają na stronę Mac Ferneya. 

Dżin - Ga - Dżi, Dżin - Ga - Dżi - tańczą skazańcy. 

Przeszli już wszyscy. Pandego nie ma. wśród nich. 
- Wilkołak! - szepczą kupcy. - Diabeł!... 

ROZDZIAŁ XL V 
TAJNY ROZKAZ 

Domy w mieście są ciemne, wieczorami nikt w nich nie z~pall 
światła. Rankiem iti.e warczą źarna domowych młynków. 

Koty są tłuste i objedzone m~ęsem zabitych wołów i mułów. 
Na głównym placu, na szafocie z granitu_, leży siedem ciał m· 

strzelonych: są to ciała synów i wnuków szacha, na rozkąz Wil­
sona. '"-ystawione na postrach mieszkańców. 

Od niepogrzebanych trupów roz<:hodzi si ę nad miastein cuchną­
cy zaduch. 

Generał Wilson wydał rozkaz: „Rozprawić się z buntownikami. 
Zabijać bez litości kaidego, kto tylko miał coś wspólnego z bun· 
tern lub ukrywa w domu powstańców". 

Osiedla wiejskie w promieniu dziesiątek m il wokół Delhi zo­
stały spalone i zrujnowane. 

,,Besltialstwa dokcmane przez nasze wojska były wprost pne­
raźające - pisał jakiś angielski urzędnik do Johna L a wrence'a. -
Jeśli chodzi o grabież, to przewyższyliśmy w tym nawP.t Nadir 
~~~ . . 

Prze.z kilkla dni z rzędu huk armat obwieszczał w południe upa· 
dek warowni i zwycięstwo Anl?lików. 

D. c. n. ~ 

' 


